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Nowa książka
L. Breżniewa
MOSKWA (PAP). Analiza

■wpływu socjalizmu na aktualną
sytuację w świecie jest przed­
miotem nowej książki Leonida
Breżniewa, zatytułowanej „Świat
socjalizmu — zwycięstwo wiel­
kich idei”, która ukazała się
niedawno w ZSRR nakładem
Wydawnictwa Literatury Poli­
tycznej. Dziennik „Prawda” w

opublikowanym 27 bm. artykule
redakcyjnym podkreśla, że w

książce ukazany jest proces
kształtowania się i rozwoju
światowego systemu socjalisty­
cznego.

'_ L. Breżniew — pisze m. in.
„Prawda” określa wspólnotę so­
cjalistyczną jako sojusz nowego
typu, oparty nie tylko na wspól­
nocie interesów grupy państw.
Sojusz ten Jest rodziną narodów

kierowanych przez partie mark­
sistowsko-leninowskie, które łą­
czy ■wspólny światopogląd.

Polsko-radziecka sesja gospodarcza

Pogłębienie wszechstronnej współpracy
MOSKWA (PAP). Dla kończącego się roku charaktery­

styczny był rozwój wszechstronnej współpracy bratnich kra­
jów oraz pogłębienie się radziecko-polskich stosunków go­
spodarczych i naukowo-technicznych — oświadczył zastępca
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Konstantin Katu-
szewT, który otworzył 27 bm. w Moskwie XXI Posiedzenie
Międzyrządowej Polsko-Radzieckiej Komisji Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Technicznej.

. Na czele delegacji polskiej
»toi zastępca członka Biura Po,-
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Komisji Planowania, wi­
cepremier Tadeusz Wrzaszczyk.

Na posiedzeniu rozpatrywane
są problemy związane z dalszym
rozwojem owocnych stosunków
obu krajów w różnych dziedzi­
nach. Tematem obrad jest m.

in. przebieg dostaw do ZSRR

kompletnych urządzeń do budo­
wy obiektów, a także posunię­
cia mające na celu -większenie
efektywności współpracy nau­
kowo-technicznej.

Szczególną uwagę komisja
poświęca sprawom dalszego po­
głębienia specjalizacji i koope­
racji produkcji między naj­
ważniejszymi gałęziami go­
spodarki narodowej obu kra­

jów. Na' konieczność tę zwró­
cili uwagę podczas spotka­
nia na Krymie w sierpniu br.
Leonid Breżniew i Edward Gie­
rek. Na sesji omówiono m. in.
perspektywy współpracy w pro­
dukcji osprzętu elektrycznego
dla wywrotek, młynów, techni­
cznego sprzętu górniczego, ze­
społów wirnikowych, suwnic

mostowych i okrętowych silni­
ków wysokoprężnych.

Przemawiając na posiedzeniu
Tadeusz Wrzaszczyk stwierdził,
że działalność komisji odgrywa
istotną rolę w rozwoju poten­
cjału ekonomicznego obu kra­
jów. Polska przywiązuje wielką
wagę do współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim — podkreślił.

POZNAŃ (PAP). 27 grudnia
1918 r. wybuchło w Poznaniu
Powstanie Wielkopolskie. Przed
60 laty lud tej ziemi chwycił
za broń, aby czynem zbrojnym
przebić sobie drogę do wolnej
Polski.

27 bm., w 60. rocznicę Powsta­
nia Wielkopolskiego, na dźwięk

! syren fabrycznych o godz. 12.09

60. rocznica

wybuchu

Powstania

Wielkopolskiego

Zmarł Huari Bumedien
ALGIER (PAP). W Algierze

nakomunikowano oficjalnie, że
w środę o godzinie 2.55 nad ra­
nem (3.55 czasu warszawskie-

Depesza

Obowiązki szefa państwa ob­
jął tymczasow-o przewodniczący
zgromadzenia, Rabah Bitat. Je­
go głównym obowiązkiem jest
przygotowanie i rozpisanie wy­
borów powszechnych w ciągu
15 dni.

¥

z Polski

WARSZAWA '

(PAP). W
związku ze zgonem prezy­
denta Algierskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej,
przewodniczącego Rady Re­
wolucyjnej Huari Bumedie-
na, przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

przesłał do przewodniczącego
Ludowego Zgromadzenia Na­
rodowego Algierii Rabaha
Bitata depeszę, w której w

imieniu najwyższych władz
PRL, narodu polskiego i w

swoim imieniu składa mu,
rządowi zaprzyjaźnionej Al­
gierii i narodowi algierskie­
mu szczere wyrazy współ­
czucia i żalu z powodu tej
bolesnej straty.

go) zmarł w wieku 46 lat preiy-
dent Huari Bumedien. Zmarły
prezydent przebywał od 18 listo­
pada br. w szpitalu. Cierpiał on i
na rzadko spotykaną chorobę I
krwi.

Zmarły prezydent, Huari Bu­
medien ur. 23

pochodził z

chłopskiej z

niej Algierii.

sierpnia 1932 r.

biednej rodziny
północno-wschod-
Jego praw-dziwe

imię i nazwisko brzmi: Moha-
med Bucharuba. Huari Bume­
dien — to pseudonim z okresu
walki o niepodległość Algierii.
Pierwsze nauki w języku arab­
skim pobierał w Quelma, w po­
bliżu rodzinnej wsi a następnie
w Konstantynie. Później studio­
wał w Tunisie i na arabskim

uniwersytecie Al Azhar w Kai­
rze, gdzie aktywnie uczestni­
czył w działalności algierskiego
ruchu niepodległościowego.

Po wybuchu powstania w Al­
gierii 1 listopada 1954 r. i rozpo­
częciu wojny o niepodległość po­
wrócił do Algierii i od 1957 roku
był w stopniu pułkownika do­
wódcą V vilaji (orańskiej) —

jednego z pięciu partyzanckich
okręgów polityczno-wojskowych
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go. W 1960 r. został mianowa­
ny szefem sztabu armii wyzwo-

(DOKOŃCZENIE NA STR.. 2)

Aresztowanie

sprawców napadu
na Wł. Lubańskiego
BRUKSELA (PAP). Sprawcy

nieudanego napadu (12 bm.) na

Włodzimierza Lubańskiego w

Lokeren, członkowie ekstremi­
stycznej organizacji flamandz­
kiej VMO, Werner van Steen i
Josef Jonghe zostali aresztowa­
niwnocyz26na27bm.Oko­
liczności aresztowania były osob­
liwe i miały dość niezwykłą
scenerią.

Jak wiadomo, w ubiegłym ty­
godniu terroryści spotkali się z

dwoma funkcjonariuszami spec­
jalnych brygad śledczych (BSR),
którzy nie zdołali jednak ich u-

jąć. We wtorek wieczorem ko­
menda BSR w St. Niklaas koło
Antwerpii otrzymała telefon
od „pośrednika”, który zapropo­
nował nowTe spotkanie z van

Steenem i de Jonghem w wy­
znaczonym miejscu. Na miejsce
to udał się zastępca komendan­
ta, Geerinckx. Dwaj terroryści
przybyli po pewnym czasie, lecz
w ostatniej chwili powstała kom­
plikacja: nieobecny był'„pośred­
nik”, bez którego ran Steen i de
Jonghe nie chcieli oddać się w

ręce Geerinckxa. Zaproponowali
z kolei udanie się do kawiarni
„Odal” w Antwerpii — lokalu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

mieszkańcy Poznania i miast
woj. poznańskiego chwilą mil­
czenia uczcili pamięć bohate­
rów walk o wolność. Podniosła

uroczystość odbyła się przed po­
mnikiem Powstańców Wielko­
polskich w Poznaniu. Na hono­
rowej warcie przed monumen­
tem stanęli weterani Powsta­
nia, żołnierze WP i harcerze.

Z udziałem P. Jaroszewicza

Zebranie organizacji partyjnej
w FSO na Żeraniu
WARSZAWA (PAP). W Zakładzie Mechanizmów „polskiego

fiata” FSO w Warszawie odbyło się 27 bm. uroczyste zebranie
podstawowej organizacji PZPR, £ udziałem szerokiego aktywu
społecznego, seniorów partii, młodzieży W zebraniu uczestniczył
członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz, który należy do organizacji partyjnej tego zakładu.

Uczestnicy zebrania, ze szczególną serdecznością powitali tyuh
spośród 255 pracujących w FSO towarzyszy, którzy w szeregi
partyjne wstąpili przeszło 30 lat temu.

W toku zebrania P. Jaroszewicz oraz sekretarz KC, I sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego PZPR — Alojzy Karkoszka wrę­
czyli legitymacje PZPR nowo wstępującym w szeregi partyjne.

I sekretarz Komitetu Fabrycznego PZPR Jan Sobolewski wrę­
czył P. Jaroszewiczowi znaczek PZPR, otrzymywany obecnie

przez członków partii o stażu sprzed zjednoczenia polskiego ru­
chu robo.niczego. .

FSO ma za sobą trudny, ale owocny rok pracy. Podjęła pro­
dukcję „polonezów”, sposohiąc się do rocznego ich montowania
w liczbie 40 tys., rozbudowuje się zakład macierzysty i oddziały
filialne.

P. Jaroszewicz w imieniu Biura Politycznego K.C PZPR, Rządu
i osobiście Edwarda Gierka — serdecznie podziękował pracowni­
kom FSO za ich zaangażowaną postawę zawodową i społeczną,
składając zarazem najlepsze życzenia z okazji zbliżającego się
nowego 1979 roku.

Waszyngton zwiększa budżet wojskowy

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT

Zimowa sceneria w Alpach Szwajcarskich.
CAF — Camera Press

Cenne odkrycie medyczne polskiego uczonego

Po katastrofie

samolotu

pod Palermo
RZYM (PAP). Płetwonurkowie

marynarki wojennej odnaleźli na

głębokości 52 metrów na dnie
Morza Tyrreńskiego rozłamany
na trzy części wrak samolotu
pasażerskiego „Alitalii”, który w

sobotę zatonął w morzu. Prace
nad wydobyciem szczątków sa­
molotu,- w którego wnętrzu znaj­
dują się zwłoki ok. 80 ofiar,
rozpoczną się w czwartek rano.

Kabiny pilotów jeszcze nie od­
naleziono.

W pobliżu siedziby premiera Wioch Giulio Andreottiego w

Rzymie wybuchła podłożona w samochodzie przez terrorystów
bomba. Eksplozja zniszczyła kilka zaparkowanych obok samo­
chodów. N/z: policja na miejscu wybuchu.

CAF — UPI — telefoto

WASZYNGTON (PAP). Jak informuje „New York Times”
prezydent Carter postanowił zwrócić się do Kongresu o

zwiększenie w 1980 roku budżetu wojskowego o 10 miliardów
dolarów, żeby wywiązać się ze swych zobowiązań wobec eu­
ropejskich sojuszników. W ten sposób budżet na cele „o-
bronne” wyniósłby 122,8 mld dolarów, co stanowi ok. 25 pro­
cent całego budżetu federalnego.

Iran wstrzymał eksport ropy naftowej
LONDYN (PAP). Utrzymujące się w Iranie niepokoje poli­

tyczne i społeczne odbiły się niekorzystnie na gospodarce te­
go kraju. Z powodu przedłużających się strajków produkcja
ropy naftowej spadła we wtorek do poziomu 700 tysięcy ba­
ryłek dziennie, a więc do minimum, pozwalającego na zaspo­
kojenie jedynie potrzeb krajowych. Iran, drugi po Arabii
Saudyjskiej światowy eksporter tego surowca, wydobywał
dziennie ponad' 6 min baryłek ropy naftowej.

W związku z krytyczną sytuacją w przemyśle wydobyw­
czym, władze irańskie zamknęły główny punkt dystrybucji
ropy naftowej, przeznaczony dla odbiorców zagranicznych i

znajdujący się na wyspie Kharg w Zatoce Perskiej. Tym sa­
mym wstrzymany został eksport tego surowca.

Przerwanie wywozu ropy irańskiej dotknie przede wszyst­
kim kraje Europy Zachodniej i Japonię, które są jej główny-,
mi odbiorcami. Odczują to również Stany Zjednoczone, które
w 10 procentach zaspokajają swe potrzeby paliwowe impor­
tem ropy z Iranu.

Król Hiszpanii podpisał konstytucję
MADRYT (PAP). Król Juan Carlos podpisał w środę rano

konstytucję Hiszpanii. Przyjęta w referendum przeprowadzo­
nym 6 grudnia br. konstytucja wejdzie w życie z dniem jej
ogłoszenia w dzienniku ustaw — 29 grudnia. Poprzednim kró­
lem Hiszpanii — który złożył swój podpis pod podobnym ak­
tem był Alfons XII — było to 30 czerwca 1876 roku.

Waszyngton wycofał mediatorów z Nikaragui
WASZYNGTON (PAP). Amerykańska dyplomacja doznała

w tych dniach kolejnej porażki przypominającej nieco klęskę
tejże dyplomacji na Bliskim Wschodzie. Otóż w tym tygodniu
Waszyngton wycofał z Nikaragui swoich mediatorów, którzy
usiłowali doprowadzić do porozumienia między prezydentem,
a w praktyce dyktatorem tego kraju Anastasio Somozą a opo­
zycją składającą się z kilku ugrupowań skupionych w naro­
dowym froncie opozycyjnym.

Waszyngton zainicjował te mediacje obawiając się ponow­
nego wybuchu rozruchów w Nikaragui i ewentualnego prze­
kształcenia się ich w konflikt między małymi republikami
Ameryki Środkowej, jako że Panama i Kostaryka popierają
opozycję nikaraguańską, a rządy Salwadoru, Gwatemali i Hon­
durasu stoją po stronie prezydenta Somozy.

Mechanizm przepływu limfy
WARSZAWA (PAP). Cennego

odkrycia, o doniosłym znaczeniu
medycznym dokonał prof. Wal­
demar Olszewski z Zakładu Chi­
rurgii Transplantacyjnej Cent­
rum Medycyny Doświadczalnej i

Klinicznej PAN w Warszawie.
Polega .ono na-określeniu mecha­
nizmu przepływu płynu tkanko­
wego i limfy w naczyniach lim-
fatycznych człowieka. Odkrycie
to będzie miało istotne znacze­
nie praktyczne w diagnostyce i
leczeniu różnego rodzaju obrzę­
ków7 — opuchnięć, których przy­
czyny nie były dotychczas dosta­
tecznie znane.

Trudno przewidzieć, jak roz­
ległe będą dalsze konsekwencje
praktyczne tego odkrycia, które
ma duże znaczenie dla poznania
mechanizmu działania układu
limfatycznego, spełniającego do­
niosłą rolę w ustroju ludzkim,
regulującego wiele t podstawo­
wych funkcji życiowych.

Krew wydostająca się tętnica­

mi z serca przesącza się do tka­
nek całego organizmu i odży­
wia je, następnie przechodzi do
naczyń limfatycznych za pośred­
nictwem których ponownie wra­
ca do serca. Część krwi wraca

do serca żyłami.
I właśnie 'ten moment- — me­

chanizm przepływu limfy naczy­
niami limfatycznymi z tkanek
do serca — stanowił zagadkę
Istniały na ten temat różne teo­
rie i poglądy, nie tłumaczyły one

jednak istoty sprawy.

Dziełem polskiego uczonego
jest wyjaśnienie tego zjawiska.
Okazało się, iż naczynia limfa-
tyczne u człowieka podzielone
są na rodzaj segmentów działa­
jących kolejno, na zasadzie sa­
moistnych rytmicznych skurczów

przepompowujących płyn z jed­
nego ogniwa do następnego. Im

tego płynu jest więcej, tym tem­
po przepływu jest szybsze. Mogą
zaistnieć również sytuacje, gdy

płynu jest za dużo i system
przepływu staje się niewydolny.
Powstają wtedy obrzęki, których
przyczyny na tym tle stają się
zrozumiałe.

Wraz z częścią krwi, zwaną
osoczem, przenikają do systemu
limfatycznego różnego rodzaju
„zużyte” elementy komórkowe,
jak też np. bakterie, wirusy.
Wszystkie te niepożądane ele­
menty płyną naczyniami limfa­
tycznymi do gruczołów chłon­
nych niszczących wrogie sub­
stancje. W tej sytuacji staje się
jasne, iż tempo przepływu w

naczyniach limfatycznych i za­
burzenia w tym procesie mogą
mieć decydujące znaczenie dla
zdrowia człowieka. Poznanie
mechanizmu przepływu w naczy­
niach limfatycznych może więc
być istotne zarówno dla diagno­
styki, jak i leczenia wielu scho­
rzeń.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Łatwiej kupić
nowy odkurzacz...

Co zrobić, jeśli w elektrycznym odkurzaczu pęknie gu­
mowy wąż lub zginie któraś z końcówek? Niby proste:
kupić nową... Tylko gdzie? Sklepów ze zmechanizowanym
sprzętem gospodarstwa domowego mamy w Krakowie pod
dostatkiem — za to drobnymi akcesoriami do tegoż sprzę­
tu handluje zaledwie jedna placówka przy al. Krasiń­
skiego. Chcąc nie chcąc mieszkańcy najodleglejszych dziel­
nic miasta skazani są na długie wędrówki do wzmianko­

wanego sklepu, który zresztą, z konieczności ciesząc się
. ogromnym wzięciem, dość szybko wyprzedaje swoje zapa­

sy. Braki asortymentowe zmuszają więc nabywców do
wielokrotnych wizyt w sklepie i niepotrzebnej straty
czasu. •

Czy nie prościej wprowadzić niektóre asortymenty ty­
powych części do wszystkich placówek, sprzedających
sprzęt zmechanizowany? Byłoby to na pewno w interesie
ogółu klientów, dla których czasami jedynym wyjściem
z sytuacji jest kupno nowego odkurzacza...

(nazwisko znane redakcji)

Wieńce na grobie
Juliana Tuwima
WARSZAWA (PAP). 27 bm. w 25. rocznicę

śmierci jednego z najwybitniejszych poetów pol­
skich naszego stulecia Juliana Tuwima — jego
grób w Alei Zasłużonych aa cmentarzu Pową­
zkowskim pokryły wiązanki kwiatów — od licz­
nych miłośników jego poezji, pisarzy i wydaw­
ców. Wieńce złożyli m. in. przedstawiciele Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki i Związku Literatów
Polskich.

Termostaty
dla „poloneza"

ŁOM2A (PAP). W Zakładach Mechaniczno-

Precyzyjnych „Mera-Błonie” w Zambrowie za­
kończony został montaż maszyn i urządzeń li­
cencyjnych do produkcji samochodowych ter­
mostatów. W pierwszej kolejności będzie się tu

produkować termostaty do „poloneza” i nowego
ciągnika „ursus”. Zambrowski zakład będzie je­
dynym w kraju dostawcą tych elementów i

wytwarzać ich będzie około 1,5 min sztuk rocz­
nie. Zaspokoi to potrzeby FSO Zereń 1 UrtUMj

Na przykład: załoga dębickiego WUCh

Sami budują
dla siebie mieszkania
(Inf. wł.) Specjalistyczne

przedsiębiorstwa budowlane nie

nadążają z realizacją programu
budownictwa mieszkaniowego.
W sukurs idą im zakłady prze­
mysłowe, budując systemem
gospodarczym własne bloki i
osiedla. W większości przypad­
ków udział przemysłu ogranicza
się do pomocy finansowej fa­
chowym przedsiębiorstwom w

budowie lub do znalezienia i

opłacenia specjalistów z włas­
nych funduszów. Wytwórnia

Urządzeń Chłodniczych w Dębicy
przyjęła inny model zakładowe­
go budownictwa. Nazywają go w

wytwórni „czystym systemem
gospodarczym". Polega bowiem
na tym, że cały blok od funda­
mentów po dach, załoga wytwór­
ni buduje we własnym zakresie
bez pomocy innych przedsię­
biorstw, poza planami budów- Kierowcy bądźcie ostrożni, nie
nictwa miejskiego i poza przy-1 liczcie na to, że natychmiast po
działami materiałów. Jest to au-l kraksie dostarczą wam na

|mi
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3) I

miejsce nowiutki samochód...
CAF — Dąbrowiecki

Przed świętami Teatr Polski w Warszawie wystąpił x kolejną
w tym roku premierą. Na scenie Kameralnej można bowiem
obejrzeć słynny „Ożenek” Gogola, komedię, która zawsze miała
szczęście do znakomitych aktorów. I tym razem wśród odtwór­
ców ról głównych nie zabraknie sław. Występują bowiem m. in.

Krystyna Królewna, Renata Kossobudzka, Justyna Kreczmarów*,
Witold Pyrkosz, Wieńczysław Gliński, Stanisław Mikulski i Bo­
gus Bilewski. N/s: Wieńczysław Gliński i Witold Pyrkosz.

CAT -- SsypesM.o

Ma

łteokfiwa
(lnf. wł.) Na listę ofiarodaw­

ców na rzecz zabytków Krako­
wa wpisujemy codziennie nazwy
nowych instytucji i osób. Człon­
kowie Koli Rencistów przy
Spółdzielni „Unitas” wpłacili 630
zł. Pracownicy SDK „Jubilat”
przekazali 4600 zł. Załoga Przed­
siębiorstwa Domy Towarowe
Centrum w Krakowie przepra­
cowała 17 grudnia 1027 godzin i

wynagrodzenie w wysokości
26.090 zł przeznaczyła na fundusz

odnowy. W trakcie narady pre­
zesów Oddziałów Wojewódzkich
Stowarzyszeń Elektryków Poi-
skieb zebrano i wpłacono 2900
zł. Pracownicy Okręgowego U-
rzędu Miar i Wag w Krakowie
oraz placówek podległych w

Rzeszowie, Nowym Sączu, Kiel­
cach. Przemyślu i Jaśle zebrali
&K2 tZ, —-■

Od 1 stycznia

Ogólnopolski program
stereofoniczny PR
WARSZAWA (PAP). Dobiegają końca prace

nad utworzeniem ogólnopolskiej sieci emisji ste­
reofonicznych Polskiego .Radia. 1 stycznia bez­
pośrednie połączenie z Warszawą otrzyma 6 te­
renowych rozgłośni, zaś pozostałe — w ciągu
najbliższych miesięcy. W ten sposób odbiór au­
dycji stereofonicznych będzie możliwy na ponad
90 proć. terytorium naszego kraju. W tej wersji
dźwiękowej emitowane będą audycje IV pro­
gramu Polskiego Radia.

Antarktyczna wyprawa
„Profesora Boguckiego11

GDAŃSK (PAP). 27 bm. w 160-dniowy rejs
w rejon brzegów Antarktydy wypłynął statek

badawczo-eksploatacyjny Morskiego Instytutu
Rybackiego „Profesor Bogucki”. W czasie wy­
prawy przeprowadzone zostaną nowe badania
■nad krylem, niewielkim skorupakiem. który jest
bogatym źródłem cennego białka paszowego L

spożywczego,
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Zaostrzenie walki
z pijaństwem

Co się stało w Karamanmaras? SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Nagrody literackie

za przekład
Jury ufundowanej przez

Wandę Kragen nagrody za

przekład literacki postanowi­
ło nie przyznać I nagrody.
Przyznano natomiast trzy II

nagrody po 5000 zł. Otrzy­
mali je: Marcin Ryszkiewicz
z Warszawy za przekład z j.
francuskiego powieści Josep­
ha Majaulfa „Gra w kości”;
Konrad Pręgowski z Warsza­
wy za przekład opowiadania
Hemingwaya „Ostatnie do­
bre miejsce”; Maciej Ko­
złowski za przekład z j. an­
gielskiego fragmentów po­
wieści Kena Keseya „One
Flew over the Cukoo‘s Nest”
i „Korzeni” Haleya. Trzy
wyróżnienia otrzymali: Mo­
nika Adamczyk z Warszawy
za przekłady z j. angielskie­
go opowiadań J. B. Singera,
M. Sparka, F. 0’Connora i
inni; Elżbieta Dołkowska za

przekład z j. francuskiego
powieści Herve Bazina „Oli­
wa na ogień”; Sława Lisiec­
ka z Lodzi za przekłady z j.
niemieckiego opowiadań
Bernharda P. Bandtkego, M.
Walsera. Organizatorzy za­
praszają do udziału w kon­
kursie w przyszłym roku.
Prace można nadsyłać do
dnia 18 września 1979 r. pod
adresem Związku Literatów
Polskich Oddział w Krako­
wie ul. Krupnicza 22.

uznała, iż w

niekorzystnie
tendencji w

alkoholu i

WARSZAWA (PAP). Rada
Państwa zapoznała się z infor­
macją prokuratora generalnego
o działalności prokuratury w

zapebieganiu i zwalczaniu nega­
tywnych zjawisk społecznych,
występujących na tle nieprze­
strzegania przepisów ustawy o

zwalczaniu alkoholizmu.

Rada Państwa
przezwyciężeniu
kształtujących się
dziedzinie spożycia
towarzyszących temu ujemnych
zjawisk społecznych, ważną rolę
do spełnienia mają rady naro­
dowe. W pracach rad narodo­
wych oraz ich prezydiów i ko­
misji powinny być w szerszym
niż dotychczas zakresie podejmo­
wane problemy walki z pijań­
stwem. Konieczne jest zwłasz­
cza intensyfikowanie działalnoś­
ci kontrolnej rad w celu zapew­
nienia pełnej iźprawidłowej rea­
lizacji ustawy antyalkoholowej
i wydanych na jej podstawie za­
rządzeń wykonawczych.

W związku z tym poszczegól­
ne rady narodowe mają przewi­
dzieć w swoich planach pracy,
dokonanie oceny działalności te­
renowych organów administra­
cji państwowej w zakresie kon­
cesjonowania obrotu napojami

sięalkoholowymi. Przewiduje
także rozpatrzenie opinii i syg­
nałów o występujących niepra­
widłowościach zgłoszonych przez
organa kontroli, ścigania, wy­
miaru sprawiedliwości, a także
przez organa samorządu miesz­
kańców, społeczne
przeciwalkoholowe i
nizacje.

Podjęte zostaną
zmierzające do eliminacji loka­
lizowania punktów sprzedaży
napojów alkoholowych przy
głównych arteriach komunika­
cyjnych, zajmowania na te. cele
eksponowanych placówek han­
dlowych, a także nadmiernego
reklamowania artykułów alko­
holowych w sieci dystrybucji i

gastronomii. Zbadane .mają być
możliwości dodatkowych ogra­
niczeń w sprzedaży i podawa­
niu alkoholu o zawartości więk­
szej niż 18 proc. np. w soboty,
w dni wypłat, w dni targowe
oraz w dni ustawowe wolne od
pracy.

Przewiduje się zacieśnienie
współdziałania rad narodowych
z ogniwami związków zawodo­
wych i innych organizacji spo­
łecznych w zakresie kontroli

realizacji zakładowych progra­
mów zapobiegania nietrzeźwości

pracowników.

komitety
inne orga-

inicjatywy

ANKARA (PAP). Tureckie
miasto Karamanmaras stało się
widownią gwałtownych rozru­
chów, które przyniosły krwawe
żniwo. W mieście tym współży-
ją obok siebie od setek lat przed­
stawiciele dwóch sekt szyickich
— sunnitów i alewitów. W ostat­
nim czasie elementy ekstremi­
styczne prowokują coraz częś­
ciej waśnie religijne między le­
wicującymi alewitami i ortodo­
ksyjnymi sunnitami. Pod ko­
niec ubiegłego tygodnia na uli­
cy Karamanmaras zostali zabi­
ci dwaj nauczyciele należący
do sekty alewitów. W sobotę
ekstremistyczni sunnici usiłowa­
li zakłócić ceremonię żałobną

,ku czci obu zabitych. Stało się
to przyczyną gwałtownych za­
mieszek, które ogarnęły całe
miasto i zostały stłumione do­
piero w niedzielę.

W trakcie zamieszek zginęło —

97 osób, rany odniosło 170, a 75
zostało aresztowanych. Zniszcze­
niu uległo 210 domów mieszkal­
nych i 70 sklepów. W dzielni­
cach zamieszkałych przez alewi­
tów sunnici podpalili wiele do­
mów i przeszkadzali straży po­
żarnej w walce z żywiołem, jak
też otworzyli ogień do policji,
kiedy ta usiłowała spieszyć z

pomocą sterroryzowanej ludno-

ści.. Większość mieszkańców za­
atakowanych dzielnic zbiegła.
Kobiety i dzieci schroniły się
w koszarach miejscowej jednost­
ki wojskowej. Prawicowi terro­
ryści napadali trzykrotnie na

szpital państwowy w Karaman­
maras, do którego przewiezio­
no ofiary zamieszek i pobili wie­
lu rannych. Rozbestwione wa-

tachy reakcjonistów wykrzyki­
wały hasła „śmierć komunis­
tom” i „Turcja muzułmańska”.

Krwawa noc w Karamanma­
ras może pociągnąć za sobą po­
ważny kryzys wewnętrzny w

kraju, bowiem partie opozycyj­
ne zarzucają rządowi premiera
Ecevita, iż wiedział o tym, co

gotuje się w Karamanmaras i
nie’ zapobiegł temu. Opozycyjna
Partia Sprawiedliwości zgłosiła
w parlamencie wniosek o wotum
nieufności dla gabinetu Ecevita.

V
PARYŻ (PAP). Całodobowa

godzina policyjna obowiązująca
w tureckim mieście Karaman­
maras została ograniczona tyl­
ko do godzin nocnych. Bilans

krwawych wydarzeń w tym mie­
ście, do których doszło pod ko­
niec ub. tygodnia, wynosi 104

zabitych. Specjalne ekipy oce­
niają straty materialne.

Dzisiaj „Bieg Ggsieniców” w Zakopanem

Każdy może się zmierzyć
z J. Łuszczkiem

Dzisiaj sportowym wydarze­
niem dnia w Zakopanem będzie
„liieg Gąsieniców”. Rozpocznie
się on o godz. 11 ze stadionu pod
Krokwią, a uczestnicy biegu bę­
dą mieli do pokonania trasę dłu­
gości 12 km. Jak nas‘poinformo­
wał Sławomir Ochnik, z ramie­
nia Miejskiego Ośrodka Sportu

i Rekreacji „Hyr” w Zakopa­
nem, odpowiedzialny za przygo­
towanie. do biegu, udział w nim

zapowiedziało ponad 400 osób!

Najliczniejsza jest grupa za­
wodnicza — na starcie nie za­
braknie mistrza świata Józefa
Łuszczka, ale pobiegnie też ca­
ła krajowa czołówka i to nie tyl-

ko specjalistów od biegów nar­
ciarskich, lecz również biathlo.
niści, dwuboiści klasyczni. Naj­
pierw wystartują zawodnicy, a

potem na trasę ruszą pozostali
uczestnicy biegu, amatorzy tej
formy uprawiania narciarstwa.
Każdy z nich będzie mógł zmie­
rzyć swe siły z Józefem Łuszcz­
kiem, nie bezpośrednio wpraw­
dzie, lecz na zasadzie porówna­
nia czasów osiągniętych na

identycznej trasie i identycznym
dystansie. Nie bez szans w tej
rywalizacji jest najstarszy zgło­
szony uczestnik biegu, liczący 71
lat Teodor Dawidek. Jest on za­
razem seniorem zakopiańskich'
biegaczy, przed wojną czynnie
uprawiającym sport, a obecnie
instruktorem Polskiego Związku
Narciarskiego. (wam)

Z dalekopisu
4 Z OKAZJI święta naro­

dowego królestwa Nepalu,
przypadającego w dniu 28
bm„ przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę gratula­
cyjną do króla Nepalu Biren-

dy.
4 W RAMACH rozpoczę­

tej w środę kampanii zgła­
szania kandydatów na depu­
towanych do Rady Najwyż­
szej ZSRR wysunięto kandy­
datury Leonida Breżniewa,
Aleksięja Kosygina i innych
radzieckich przywódców par­
tyjnych i państwowych. Wy­
bory odbędą się 4 marca 1979
roku.

4 W GENEWIE odbyło się
spotkanie szefów’ delegacji
ZSRR i USA prowadzących
rozmowy’ w sprawie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń
ofensywnych.

4 DYPLOMACJA amery­
kańska, egipska i izraelska
nie zaprzestaje wysiłków,
których celem jest przełama­
nie dotychczasowych niepo­
wodzeń w separatystycznym
dialogu Kair — Tel Awiw,
prowadzonym pod patrona­
tem USA i zmierzającym do'
podpisania dwustronnego u-

kładu pokojowego między E-

giptem a Izraelem wbrew
stanowisku większej części
świata arabskiego. Po kolej­
nej porażce w próbach prze­
łamania impasu w’ tych ne­
gocjacjach. jaką zakończyły
się rozmowy prowadzone w

Brukseli w czasie świąt przez
sekretarza stanu USA, Tan­
ce^, premiera Egiptu, Chali-
la i ministra spraw zagra­
nicznych Izraela, Dajana, za­
chodnie agencje prasowe
znów informują o możliwo­
ści wznowienia bezpośred­
nich kontaktów amerykań-
sko-egipsko-izraelskich. A-
merykańska agencja praso­
wa UPI pisze, że Egipt, Izrael
i USA uzgodniły, iż wkrótce

dojdzie do kolejnego spotka­
nia między Vancem, Chali- i
lem i Dajanem. Mówi się, że

miejsce i termin spotkania
mają być ustalone w ciągu
tygodnia.

4 URODZONE w pierwszy
dzień świąt Bożego Narodze­
nia w Glasgow trojaczki —

trzy dziewczynki — czują się
dobrze.

4 FATALNA pogoda pa­
nująca w Hiszpanii spowodo­
wała zamknięcie 10 lotnisk

pasażerskich w tym kraju.
Liczbę lotów zmniejszono już
poważnie we wtorek, a kło­
poty powiększa jeszcze strajk
stewardess.
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Ponowny spadek kursu dolara

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

FOŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami okresami 0-
pady deszczu przechodzące
w opady śniegu. Temperatu­
ra maksymalna w dzień od
2 st. do 4 st. minimalna w

nocy od -—5 st. do —2 st.

Wiatry słabe i umiarkowane
z kierunków zachodnich

skręcające na północne. W
Tatrach temperatura od —6
st. dniem do —12 st. nocą.
Wiatry dość silne i silne pół­
nocno-zachodnie.

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ O GODZ. 7 RA­
NO: Kasprowy Wierch 6’1,
Hala Gąsienicowa 43, Mor­
skie Oko 51, Polana Chocho­
łowska 24, Kuźnice 32, Zako­
pane 25, Krynica 17, Prze-
hyba 40.

BIOMET INFORMUJE:
Dniem słabe objawy przed­
łużenia czasu reakcji,
czorem tendencja do pogor­
szenia,
dragi śliskie.

1,2,3.4,5,6

Tenisowe ostatki

Zmarł Huari Bumedien
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lenia narodowego,
organizatorem.

Po ogłoszeniu
Algierii w latach 1962—65
medicn był ministrem
a następnie
członkiem
Partii Frontu Wyzwolenia
rodowego.

19 czerwca 1965 r. Huari Bu­
medien, jako przewodniczący
Rady Rewolucyjnej, przejął bez­
pośrednio rządy w Algierii. Był
równocześnie szefem rządu, na­
czelnym dowódcą armii i mini­
strem obrony narodowej.

W wyborach powszechnych w

grudniu 1976 Huari Bumedien
został wybrany prezydentem
Algierskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej.
Huari Bumedien wniósł o-

gromny wkład w społeczno-gos­
podarcze przeobrażenia Algierii.
Pod jego kierownictwem Repu­
blika Algierska wkroczyła na

drogę ważnych przemian o cha­
rakterze socjalistycznym. Al­
gieria jako pierwsze państwo
arabskie upaństwowiła zasoby

której był

niepodległości
Bu-

obrony.
wicepremierem i

Biura Politycznego
Na-

naftowe. Dokonano nacjonaliza­
cji głównych dziedzin gospodar­
ki, przeprowadzono reformę rol­
ną. Pod rządami Bumediena Al­
gieria zbudowała podstawy wła­
snego przemysłu, w tym rów­
nież przemysłu ciężkiego.

Zmarły prezydent Algierii
odegrał ważną rolę w nakreśle­
niu strategii krajów
świata, w ich walce
imperializmowi oraz

wielkim monopolom
nad bogactwami
Był jednym z rzeczników

wego ładu ekonomicznego i orę­
downikiem walki o pełne wy­
zwolenie Afryki i świata arab­
skiego spod kolonializmu i neo-

Łslonializmu. Huari Bumedien
był konsekwentnym rzecznikiem
umacniania stosunków Algierii
z państwami wspólnoty socjalis­
tycznej, w tym również z Pol­
ską.

trzeciego
przeciwko
przeciwko

o kontrolę
narodowymi.

no-

ALGIER (PAP). Jak oświad­
czono oficjalnie w Algierze, po­
grzeb prezydenta Bumediena
odbędzie się w piątek 29 grud­
nia.

Mechanizm przepływu limfy

od

na

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Nad mechanizmem przepływu

limfy w naczyniach limfatycz-
nych człowieka pracowano
wykrycia układu chłonnego w

1632 roku. Doświadczenia
prymitywnych zwierzętach wska­
zały na możliwość istnienia sta­
łych rytmicznych skurczów na­
czyń limfatycznych u innych
zwierząt. Potrzebne były jednak
badania na człowieku. Były to

drobne, nie zagrażające zdrowiu
obserwacje,^, prowadzone na

ochotnikach.
O skali trudności tych prac

świadczyć może fakt, iż naczynie
limfatyczne jest grubości włosa,
a trzeba było doń wprowadzać
specjalne czujniki, zastosować
odpowiednio czułe urządzenia
rejestrujące; badania prowadzo­
no pod specjalnym mikroskopem
operacyjnym.

Stosunki
z krajami

Albanii
zachodnimi

PARYŻ (PAP). Na otwartych
;;j kilkudniowej przerwie świą­
tecznej giełdach zachodnich na­
stąpił w środę bardzo wyraźny
spadek kursu dolara. Notowania
waluty amerykańskiej spadły do

poziomu najniższego od 1 listo­
pada, czyli od ogłoszenia decy­
zji administracji waszyngtoń­
skiej o nadzwyczajnych posu-
nięciaęh mających na celu ra­
towanie dolara.

Kurs
dnia o

marki
franka

proc.

: dolara spadł w ciągu 1
1.6 proc, w stosunku do
zachodnioniemieckiej i

francuskiego oraz o 1,2
w stosunku do franka

szwajcarskiego. Za główną przy­
czynę tego zjawiska uznaje się
powszechnie sytuację w Iranie.
W związku z wstrzymaniem eks­
portu ropy z tego kraju zano­
towano również znaczny spadek
notowań jena japońskiego. Ja­
ponia jest jednym z najwięk­
szych importerów ropy irań­
skiej.

Spadkowi kursu dolara towa­
rzyszył jak zwykle wzrost ceny
złota. W środę podniosła się ona

o 5 dolarów, osiągając na gieł­
dzie londyńskiej poziom prze­
szło 220 dolarów za uncję.

Tegoroczny sezon tenisowy
zbliża się do końca. Jednym z

ostatnich tegorocznych turnie­
jów są międzynarodowe mistrzo­
stwa Australii zaliczane do tzw.

„wielkiego szlema”. Bez wzglę­
du jednak na wynik tego tur­
nieju czołówka najlepszych te­
nisistów zawodowych nie uleg­
nie zmianie. Według opracowa­
nych przpz komputery
na czele znajduje się Connors
(USA) 1238 pkt. przed
(Szwecja) 1144 pkt. i
(Argentyna) 909 pkt. W. Fibak

zgromadził 606 pkt. i zajmuje
20 miejsce, wyprzedzając byłych
mistrzów Wimbledonu New-
combe (Australia), Smitha (USA).
Jego były partner deblowy
Mailer zajmuje 42 miejsce,
T. Okker jest 47.

danych,

Borgiem
Yilasem

K.
a

Punktacja związku tenisistów
zawodowych (ATP) jest
niż w turniejach Grand
Jest ona uaktualniana co 2 ty-

inna,
Prix.

sią

być

OZTS ma 50 lat

Okręgowy Związek Tenisa

Stołowego w Krakowie obcho­
dzi jubileusz 50-lecia swej dzia­
łalności. Z tej okazji dziś o godz.
17 w sali Renesansowej Domu
Polonii, Rynek Główny 17, od­
będzie się jubileuszowa akade­
mia.

Aresztowanie

sprawców napadu

1)

na Wł. Lubańskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

będącego własnością przywódcy
VMO, Arńianda Erikssona. Gee-
rinckx zgodził się.

W kawiarni, którą jest sie­
dzibą VMO, toczono długotrwałe
„negocjacje”. Geerinckx i kie­
rownictwo VMO usiłowali na­
kłonić van Steena i de Jonghe’a
do dobrowolnego poddania się.
Kiedy namowy nie odniosły
skutku, do akcji przystąpiła po-

licja. Terroryści nie stawiali o-

poru. Zostali przekazani do
spozycji sędziego śledczego
Ternemonde.

Podczas „negocjacji” w

wiarni, van Steen i de Jonghe
oddali Geerinckxowi swą „broń”
— sztuczny granat i pistolet a-

larmowy... Policja poszukuje
karabinu, z którego strzelano w

drzwi dawnego mieszkania Wło­
dzimierza Lubańskiego w Loke-
ren.

Obecnie wypada poczekać na

sądowy epilog afery, której w

żadnym razie nie można uważać
za zakończoną. -Między innymi
wymaga wyjaśnienia rola „pry­
watnej milicji” WMO. Belgijskie
prawo zabrania działalności te­
go rodzaju paramilitarnych for­
macji.

dy-.
w

ka-

12 lat więzienia
za spowodowanie

CZĘSTOCHOWA (PAP). Sąd
Wojewódzki w Częstochowie
rozpatrzył sprawę 19-letniego
Jerzego Karola Koryckiego by­
łego pracownika Miejskiego
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Częstochowie, któ-

ry we wrześniu br. nie posiada­
jąc uprawnień do prowadzenia
pojazdów
w stanie
wadził z

samochód
E-16; nie panując nad kierowni­
cą doprowadził do zderzenia z

taksówką i samochodem „ny­
sa”. W wyniku wypadku trzy
osoby poniosły śmierć. Sprawca
usiłował zbiec z miejsca kata­
strofy, lecz został zatrzymany
przez przechodniów. Sąd Woje­
wódzki skazał J. Koryckiego
na karę 12 lat pozbawienia wol­
ności.

mechanicznych będąc
nietrzeźwym wypro-
bazy przedsiębiorstwa
ciężarowy i na trasie

BELGRAD (PAP). Przema­
wiając na sesji" Zgromadzenia
Ludowego Albanii premier
Mehmet Shehu poruszył sprawę
stosunków swego kraju z pań­
stwami zachodnimi, zwłaszcza z

W. Brytanią i RFN.

Oświadczył on, że wstępnym
warunkiem nawiązania normal­
nych stosunków z Londynem
jest zwrócenie przez W. Bryta­
nię albańskich rezerw złota
(wartości około 8 min funtów
szterlingów), • które zostały za­
garnięte przez wojska hitlerow­
skie podczas II wojny świato­
wej, a następnie znalazły się w

W. Brytanii. Alianci zobowią­
zali się po wojnie do zwróce­
nia tego majątku Albanii. ,

Mehmet Shehu oświadczył, że

wstępem nawiązania stosunków
z RFN byłoby wypłacenie przez
Bonn reparacji wojennych Ti­
ranie. Nie podał jednak żadnej
określonej sumy.

Premier zapowiedział, że Al­
bania będzie dążyła do rozsze­
rzenia wymiany handlowej, a

także innych kontaktów z za­
granicą. Podał on, że od 1974 r.

nawiązała ona stosunki dyplo­
matyczne z 16 krajami i utrzy­
muje je obecnie z 82 państwa­
mi. Oświaczył, że pomyślnie roz­
wijają się stosunki Albanii z

sąsiadami na Bałkanach, Fran­
cją oraz państwami skandynaw­
skimi.

W wieku 80 lat zmarł

tow. LUDWIK SOŁTYK

godnie. M. in. otrzymuje
dodatkowe punkty za pokonanie
zawodnika wyżej notowanego.
Liczy się przeciętna punktów z

turniejów, których musi
minimum dwanaście.

W. Fibak swoje 606 pkt. wy­
walczył startując w 28 turnie­
jach. podczas gdy Connors zdo­
był dwa razy tyle punktów-, u-

czestnicząc tylko w 13 turnie­
jach.

Bardzo wysoko notowany jest
nasz tenisista wśród deblistów.
Zajmuje on drugie miejsce (951
pkt.) za „sędziwym” prawie
czterdziestoletnim McMillanem
1058 pkt. Okker jest trzeci, He­
witt czwarty.

W- przyszłym roku ma być
zmieniony regulamin zawodo­
wych tenisistów. Chodzi m. in.
o to, żeby najlepsi gracze częś­
ciej walczyli na serio, a nie
występowali w bardzo dochodo­
wych

'

pokazówkach. (a)

I

Najlepsi tenisiści USA

Liście najlepszych tenisistów'
USA w 1978 r. przewodzi Jimmy
Connors. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym nie zmienił się
skład pierwszej czwórki. Zamie­
nili się miejscami jedynie Brian
Gottfried i Vitas Geruląitis.
Obecnie Gerulaitis jest drugi, a

Gottfried trzeci. Czwarte miej­
sce zachował Eddie Dibbs. Na

piąte, z dziesiątego w 1977 r„
przesunął się John McEnroe. A
oto dalsza kolejność . (w nawia­
sach miejsca z roku 1977): 6.

Sandy Mayer
Tanner (8), 8.
(6), 9. Arthur
fikowany w

Stockton (5).

(12), 7. Roscoe
Harold Salomon
Ashe (niesklasy-

1977), 10. Dick

Hokeiści Podhala w drodze do Pori
W najbliższy piątek hokeiści

„Podhala” Nowy Targ rozegra­
ją mecz czwartej rundy Pucha­
ru Europy z mistrzem Finlandii
Asa Pori. „Podhale” po trzech
kolejnych zwycięstwach z mis-
strzami NRD, Norwegii i Rumu­
nii awahsowało do grona sześciu

najlepszych drużyn klubowych
Europy. Regulamin Pucharu
Europy jest dość zawiły, w pół­
finale są już mistrzowie Czecho­
słowacji i Związku Radzieckie-,
go, o pozostałe dwa miejsca wal­
czą mistrzowie z Polski i Fin­
landii oraz mistrzowie Szwecji
i Austrii.

Hokeiści „Podhala” mają am-

Kronika sportowa
@ Krakowski Klub Szermie­

rzy zawiadamia, że w miesiącu
grudniu br. organizuje kurs
dla początkujących we florecie
dziewcząt, chłopców i w szabli
— roczniki 1962 — 1965. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat Klu­
bu codziennie od godz. 17—29.
przy ul. T. Kościuszki 24 (ofi­
cyna) nr tel. 270-58.

w

pe-
po-
po-

bicję jak najlepiej wypaść
Pucharze Europy. Niestety
chęwe kontuzje i choroby
krzyżowały szyki trenerom

pularnych „Szarotek”. Kontu­
zjowani są: Ziętara, Batkiewicz,
Ruchała. Trenerzy mają więc
olbrzymie kłopoty ze skomple­
towaniem silnych piątek, zawod­
nicy zapowiadają ambitną wal­
kę. Kiedy czytelnicy „Gazety”
otrzymają ten numer do rąk, e-

kipa „Podhala”, a wraz z nią ni­
żej podpisany znajdować się bę­
dzie w drodze do Finlandii. Dzi­
siaj w godzinach rannych odla­
tujemy samolotem do Helsinek.

(ANS)

@ Sekcja wioślarska KS
AZS-AWF Kraków ogłasza na­
boi- młodzieży z roczników

Wymagane warunki:
wzrost, dobry stan

1963—65.
wysoki
zdrowia.

przyjmuje trener J.
wioś-

Zapisy
Pietruszka na przystani
larskiej, ul. Kościuszki 38 w po­
niedziałki, czwartki i soboty w

godzinach od 18.00 do 19.00.

|

Medale judoków Jordjna
W Łodzi rozegrano

wojewódzki
w judo. W
wym zespół
zajął trzecie
jąc z MKS Łódź II 9:0, z Con-
cordią Piotrków 5:3, Resursą
Łódź 6-3, Energetykiem Lublin
6:3, przegrywając tylko z Gry
fem Słupsk 4:5. Najlepszym za­
wodnikiem zestał wybrany L.
Tomczuk (Jordan), który wygrał
wszystkie walki.

Natomiast w turnieju indywi­
dualnym złoty medal zdobył D.

Kopiec, a brązowe: A. Be­
nowie/ ,T. Auguściak i A. Kli­
mek (wszyscy Jordan).

Ponadto w zespole krakow­
skim startowali: M. Kaleta, P.

Sporysz, P. Woźniak, B. Dziech-
ciowski. Drużynę Jordana przy­
gotowywali trenerzy Wł. Now’ale
i' W. Bigosiński.

między-
turniej młodzików
turnieju drużyno-
Jordana Kraków
miejsce, wygrywa-

tow. dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI

który gorąco miłował swoją ziemię rodzinną i jej

W związku z tragiczną* śmiercią, w dniu 16 grudnia 1978 r.

Iow. MIKOŁAJA WiWRZENIUKA

Widzialność dobra,

i, wie-

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że zmarł
w Warszawie

Jego pamięci!

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu,
Klub Ziemi Sądeckiej w Nowym Sączu

wierny syn Sądecczyzny, obywatel honorowy Miasta No­
wego Sącza, b. członek KC PPR, b. członek KC PZPR, b.
sekretarz Rady Państwa, b. minister oświaty, b. minister

spraw zagranicznych, odznaczony Sztandarem Praey I

klasy, Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą oraz wieloma
innymi odznaczeniami państwowymi i regionalnymi, pol­
skimi i zagranicznymi.

Odszedł od nas wybitny działacz I miłośnik Nowego Są­
cza i Sądecczyzny, prezes Klubu Ziemi Sądeckiej w War­
szawie,
służył.

Cześć

kierownika Sektora w Komitecie Centralnym PZPR, by­
łego długoletniego pracownika Resortu Budownictwa
i Przemysłu Materiałów Budow lani eh, aktywnego człon­
ka wielu organizacji społecznych i zawodowych, odzna­
czonego wieloma odznaczeniami państwowymi — składa­
my Jego Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA, POP PZPR

I RADA ZAKŁADOWA

KRAKOWSKIEGO ZJEDNOCZENIA

BUDOWNICTWA

/

zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek KPP, PPR
i PZPR. W okresie międzywojennym był aktywnym
współorganizatorem walki o pracę i oświatę. W7 okresie

okupacji jako członek PPR, GL i AL uczestniczył w walce
z okupantem. Po wyzwoleniu brał aktywny udział w

utrwalaniu władzy ludow-ej.
Za swą działalność społeczno-polityczną odznaczony zo­

stał Krzyżami Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz wieloma innymi odznaczeniami i me­
dalami.

Klasa robotnicza i Polska Zjednoczona Partia Robotnicza
tracą w Zmarłym oddanego bojownika o socjalizm.

Rodzinie Zmarłego Komitet Krakowski i Dzielnicowy
składają wyrazy głębokiego współczucia.

Cześć Jego Pamięci!
Komitet Krakowski

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Komitet Dzielnicowy — Krowodrza

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Pogrzeb odbędzie się w dniu 36. Xn. 1978 r. o godzinie

11.00 na cmentarzu Rakowickim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 grudnia
1978 r. zmarł nagle, w wieku 59 lat

tow. Julian MANIAK
długoletni i zasłużony pracownik Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Rabce.

W Zmarłym tracimy oddanego, szlachetnego przyja­
ciela i działacza.

Łącząc się w żałobie składamy Jego Rodzinie wyrazy
najgłębszego współczucia.

ZAŁOGA I KIEROWNICTWO
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W RABCE

MM—Ml 'IW 11I IIIMIl

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 grudnia
1978 r. zmarł nagle, w wieku 59 lat

tow. Julian MANIAK
b. członek PPS, członek PZPR, aktywny działacz spo­

łeczny.
W Zmarłym tracimy oddanego i sumiennego członka

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Rodzinie Zmar­
łego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 24 grudnia, o godz. 14,
na cmentarzu komunalnym w Rabce-Zaborni.

KOMITET MIEJSKO-GMINNY PZPR
W RABCE

W kilku wierszach
• Wasilij Roczew został mi­

strzem ZSRR w biegu na 30 km

.(mistrz świata z Lahti na tym
dystansie Jewgienij Bielajew za­
jął 3 miejsce).

• W 46 mistrzostwach Związ­
ku Radzieckiego w szachach tytuł
mistrzowski podzielili ex aequo
Michał Tal i Witalij Cieszkow­
ski.

O Listę dziesięciu najlepszych
sportowców Hiszpanii otwiera
Roberto Castanon — bokserski
mistrz Europy zawodowców w

wadze 57 kg.

Schyłek roku jest okazją do
sumowania sportowych sukce­
sów minionych 12 miesięcy. O-
gromnym powodzeniem cieszą
się tedy różnego rodzaju plebis­
cyty na najlepszego sportowca
regionu, kraju, kontynentu, po­
szczególnych dyscyplin sportu.
Tak się jednak składa, że w

owych plebiscytach zarówno na

pierwszym miejscu, jak i w

czołowej „dziesiątce” widnieją
nazwiska przedstawicieli indy­
widualnych dyscyplin sporto­
wych, a jeżeli „zaplącze się"
tam reprezentant gier zespoło­
wych, jest nim przeważnie pił­
karz.

Dobrze się więc stało, że re­
dakcja pisma „Sportowiec” o-

głosiła — wespół z GKKFiS
oraz FSZMP — konkurs na naj­
lepsze zespoły sportowe w

Polsce w 1D78 r. i to zarówno
klubowe, jak i reprezentacyjne.
Ideą konkursu jest nagradzanie
kolektyiców, wyróżnianie ze­
społów ludzkich, które wspól­
nym wysiłkiem osiągnęły ambit­
ny cel, zachowując przy tym
czystość reguł gry i wzorową po­
stawę. Piękne to założenia i —

podejrzewam — zostaną zreali­
zowane, jako że typowaniem
owych 5 najlepszych polskich
zespołów zajmą się ludzie nie­
wątpliwie kompetentni — dzia­
łacze, dziennikarze, pracownicy
administracji sportowej. Czytel­
nikom pozostaje tylko na spec-

Kolegom
Stefanowi

i Henrykowi
Durowskim

składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia z

powodu śmierci Zony i
Matki
Zarząd, Rada, Pracownicy
Podhalańskiej Spółdzielni

Pracy Rękodzieła
Ludowego i Artystycznego

w Nowym Targu

• Olimpijska hokejowa re­
prezentacja Kanady przebywa­
jąca na tournee w CSRS prze­
grała w Pilżnie z zespołem Sko­
da 2:7.

• Hokeiści Dynama Moskwa

przebywający na tournee w

USA przegrali inauguracyjny
mecz z New England Wheelers
w Springfield 1:4.

Fibak w pierw-
tenisowych mi­

e Wojciech
szej rundzie
strzostw Australii pokonał Au­
stralijczyka Davida Whytc’a 6:4,
6:1, 6:2.

Rezygnacja
trenera Menottiego

'

Niespodziewana wiadomość na­
deszła z Buenos Aires. Trener

Cesar Luis Menotti, który do­
prowadził piłkarską reprezenta­
cję Argentyny do tytułu mi­
strzów świata, postanowił zre­
zygnować z funkcji opiekuna
narodowej

'

jedenastki. Wiado­
mość ta jest zaskoczeniem dla

sympatyków piłki nożnej nie

tylko w Argentynie, ponieważ
Mcnotti zapowiadał, po sukcesie

w „Mundialu-78”, że będzie na­
dal prowadzić drużynę Argen­
tyny do następnej edycji pił­
karskich mistrzostw świata W

Hiszpanii w 1982 roku. ł

jalnym kuponie trafnie wyty­
pować — jak w Toto-Lotkti —

kolejność zespołów ułożoną
wcześniej przez 13-osobowe jury.

Śmiem jednak, przypuszczać,
że w tym konkursie — podobnie
jak we wszystkich plebiscytach
— zadecydują nie rzeczywiste
walory zespołu, lecz popularność
poszczególnych dyscyplin spor­
towych. Tak się bowiem składa,

WITOLDA
Automobil-

iż w naszym kraju prym wiodą
przedstawiciele „olimpijskich”
dyscyplin. O pozostałych dzie­
dzinach sportu z reguły się za­
pomina.

Gdyby mnie przyszło typować
najlepsze polskie zespoły minio­
nego roku na pewno znaleźliby
się wśród nich mistrzowie świa­
ta brydżyści (FRENKIEL, MA­
CIESZCZAK, POLEC, WIL­
KOSZ). Do sukcesu walnie się
przyczynił prezes Polskiego
Związku Brydżowego, grający w

drużynie, a przypadku udziału
prezesa związku w zespole spor-1

tów „olimpijskich” kroniki n:d

notują. Nie zapomniałbym też o

najmniejszych zespołach — za­
łogach samochodów w rajdach.
Czyż zespół SOBIESŁAW ZASA­
DA — ANDRZEJ ZEMBRZUSKI,
zdobywcy 2 miejsca w rajdzie
wokół Ameryki Płd. nie zasłu­
guje na uznanie? A czy sukces
braci BOGDANA i
WOZOWICZÓW z

klubu w Dębicy, którzy na pry­
watnym samochodzie „żigu-
li” zdobyli 2 miejsce w rywali­
zacji o tytuł najlepszych załóg
krajów socjalistycznych, pozosta­
wiając w pobitym polu wiele
zespołów fabrycznych nie
wart jest wyróżnienia? Drugie
miejsce zespołu polskich moto­
cyklistów w rywalizacji o Srebr­
ną Wazę też petonie zasługiwa­
łoby na większy rozgłos. Ale im­
preza, na której sięgnęli po
owo 2 miejsce nosi tylko nazwę
Sześciodniówka FIM, chociaż fak­
tycznie są to motocyklowe mi­
strzostwa świata. Przytaczając
powyższe przykłady me obciął­
bym, umniejszać sukcesów w in­
nych dyscyplinach. Warto jed­
nak pamiętać, że są w Polsce
mistrzowie i wicemistrzowie
świata, którzy rozsławiają nasz

kraj, chociaż na „prawdziwe”
olimpiady jeżdżą w charakterze
co najwyżej turystów. Niemniej
z ciekawością czekam na rezul­
taty konkursu „Sportowca”.

WOJCIECH MACHNICKI

Z kroniki żałobnej
W wieku 56 lat zmarł

HENRYK RYBICKI. Był
bramkarzem Cracovii, w któ­
rej barwach rozegrał 131

spotkań, 3-krotnie wystąpił
w reprezentacji Polski, 9 ra­
zy w- reprezentacji Krakowa.
Karierę zawodniczą rozpo­
czął w latach okupącji i kon­
tynuował ją do roku 1950.

Pogrzeb Henryką Rybic­
kiego odbędzie się 2 stycznia
1979 r. na cmentarzu Rako­
wickim.

Lajkonik
Duży Lajkonik — 9, 11, 17, 23,

37, dodatkowa — 22.
Końcówka banderoli 6454.
Mały Lajkonik: I losowanie:"

3.4,10,11,12i21
IIlos.:1,4,10,12,19i23.

Express Lotek
6, 29, 32, 33, 45

Mały Lotek
I los.: 16, 22, 24, 27, 35.
Hlos.:2,8,9,29,32.
Końc. band.: 6257.
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„Der Spiegd" o procesach
zbrodniarzy wojennych

BONN (PAP), „Der Spiegel” pisie o toczących się przed sąda­
mi RFN procesach przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim. Jest
takich procesów kilkanaście, ale opinia publiczna w RFN nie­
wiele wie o nich. Zapomniane procesy? — zadaje pytanie ty­
godnik.

Przed trzema miesiącami sąd przysięgłych w Bochum otwie­
rał proces sześciu b. esesmanów. Dziś na ławie oskarżonych za­
siada już tylko trzech. Lekarze uznali, że pozostali nie są zdolni

uczestniczyć w rozprawie.
Fo co się rozgrywa przed sądem w Bochum i gdzie indziej jest

typowe ■stwierdza „Der Spiegel”. Po wieloletnich dochodze­
niach prokuratury sporządzają akty oskarżenia i rozpoczyna się
rozprawa przeciwko sprawcom, którzy z reguły mają po 70 lat.
Procesy toczą się latami, a sędziowie, ławnicy i obrońcy mają
zastępców, aby —jeżeli jeden odpadnie — nie trzeba było wzna­
wiać rozprawy od początku. Świadkami są przeważnie ofiary
które uszły z życiem z masowych morderstw. Do codzienności

tych procesów należą omdlenia świadków na sali sądowej, na

skutek wieloletniego pobytu w więzieniach i obozach i na sku­
tek nagłej konfrontacji z oprawcami.

Tuzin takich procesów prowadzonych jest obecnie w RFN.
Wszędzie chodzi o morderstwa lub współudział w morderstwach.
Nie wzbudzają one zainteresowania. Widzowie nie cisną się na

salę, tak jak się dzieje w przypadku procesów’ kryminalnych.
Środki masow7ego przekazu relacjonują najwyżej o rozpoczęciu
się procesu i o zapadnięciu wyroku.

Zachodnioniemieckie organa sprawiedliwości wszczęły 34.400
dochodzeń przeciw’ zbrodniarzom hitlerowskim, ale wyroki za­
padły tylko w sprawie 6.432 osób.

Dokarmiajmy ptaki

Sami budują dla siebie
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

tcntyczne tworzenie d o d a t k o-

W’ych mieszkań. .

Czemu zdecydowaliście się na

taki, a nie inny sposób zdobywa­
nia mieszkań dla swych pracow­
ników? — pytam dyrektora na­
czelnego W UCh —- Jana Ogłob-
lina. „Przede wszystkim- zmusiły
na.s potrzeby. Nasza Załoga nie
ma mieszkań, a ilości które' .o-

trzymujemy ze spółdzielni, nie

zadowalają nas. Na mieszkania
czeka obecnie 250 pracowników.
A po drugie, nie sztuka robić

czylmiś rękami. Sztuka budować
samemu, nie sięgając do ogólno­
polskiej puli przydziałów ma­
teriałów- budowlanych i mocy
produkcyjnych. Jak zdobyć ceg­
łę? My to np. rozwiązujemy tak:

cegielnia ma wyższą zdolność
produkcyjną, nie ma natomiast
ludzi do pracy. Wysyłamy więc
naszych pracowników aby wypa­
lili 1,2 min sztuk cegieł, których
dowiezieniem na plac budowy
zajęła się organizacja młodzieżo­
wa, przeznaczając zarobione pie­
niądze na FASM. To co wypro­
dukowaliśmy to cegielni to jest
autentycznie dodatkowa produk­
cja. Nikt na tym nie ucierpiał,
nikomu dzięki jakimś tam ko-,
neksjom nie zabraliśmy „przy­
działowej” cegły.

O pozwolenie na budowę blo­
ków z funduszów zakładowych i

przez załogę starali się od daw­
na. Pierwszy budynek dla 50 ro­
dzin zaczęli w’znosić w lipcu te­
go roku. Ma być on ukończony
jesienią przyszłego. Obecnie roś-

: nie już trzecia kondygnacja. W

pierwszym tygodniu robota szła
nie najlepiej. Nie każdy potrafił
przestawić się z tokarki na kiel-
nię, nie każdy przykładał się do

pracy. Gdy budynek „wychodził”
z ziemi, i zobaczyli pierwsze
efekty, hie trzeba było nikogo
pilnow’ać ani poganiać.

Budują z cegły. Trudniejsze
to, bo trzeba więcej się napraco­
wać układając cegiełkę po ce­
giełce. Najprościej byłoby posta­
wić blok z prefabrykatów, lecz

tych nie ma w nadmiarze. Są co

do sztuki zbilansowane z planem
ogólnego budownictwa.. A w

WUCh kosztem innych budować
nie chcą. Słyszę zresztą na bu­
dowie, że blok będzie „zdrowy,
solidny i wygodny — nie jak te

układanki z klocków na nowych
osiedlach”. • ■

Kto buduje. WUCh-owski
blok? „Budowniczych skomple­
towaliśmy z osób oczekujących
na mieszkanie — wyjaśnia dy­
rektor Ogłoblin — obiecując im,
że po ukończeniu budowy w

ciągu trzech miesięcy dostaną
mieszkania. Niekoniecznie w

tym budynku, ale na pewno do­
staną. Ze 170 pracowników, któ­
rzy spełnili kryteria, wybraliś­
my 50 uwzględniając przy tym
również umiejętności poszczegól­
nych kandydatów, aby byli w

tej grupie znający się na budow­
nictwie, instalacjach elektrycz­
nych, wodno-kanalizacyjnych itp.
Czy wszyscy chcieli pracować?
Nie, pięciu odmówi, . Włdr.ć nie

spieszy się im do własnego mie-

Mający na swoim koncie wiele pomysłowych i ładnych kb-

lckcji odzieżowych łódzki Dom Handlowy „Juventus” wystąpił
» kolejną propozycją, tym razem karnawałowa. Suknie, w któ­
rych można pójść nie tylko na bal. ale wykorzystać także przy
wielu innych uroczystych okazjach, uszyła z żorżety Jedwabnej
i koronki (znowu modna) Odzieżowa Spółdzielnia Pracy im. M.

Fornalskiej w Łodzi. CAF — Zbraniecki

Proces o zgwałcenie żony
WASZYNGTON (PAP). Przed trybunałem w Salem (stan Ore-

gon) rozpoczął się minionego weekendu szczególny proces: 21-
letni John Rideout został postawiony w stan oskarżenia za po­
bicie i zgwałcenie swej żony, 23-Ietniej Gręty. Jeśli przewód są­
dowy potwierdzi wymieniony zarzut, podsądnemu grozi, według
lokalnego prawa, kara 20 lat więzienia i 2500 dolarów grzywny.
Pokrzywdzona żona domaga się ponadto rozwodu i pozostawienia
przy niej dwu i półletniej córeczki.

ROMAN HENNEL — jak sam ó so­
bie powiada — jest redaktorem
książkowym. Od lat pracuje w Wy­
dawnictwie Literackim. Pod jego re­
daktorską pieczą ukazuje się m. in.
znamienita „Seria tatrzańska”. Bę­
dąc edytorem, siłą rzeczy zabiega o

szatą graficzną książek, ich ilustra­
cyjne przeozdabianie i wzbogacanie.
W tych zabiegach posługuje się twór­
czością innych — fotografią, rysun­
kami, reprodukcjami obrazów, gra­
fik itp. Owe obcowania na co dzień
z dziełami sztuki, kto wie, czy nie
były pierwszą inspiracją lub wyzwo­
leniem tkwiącej w' nim potrzeby
własnego wypowiedzenia się poprzez
malarstwo. Tak to więc z przekona­
niem wykonywany zawód, zaintere­
sowania sztuką w ogóle, wreszcie u-

miłowanie ojczystego krajobrazu (na­
de wszystko górskiego) i wtopionych
weń pereł architektury — stworzyły
świat artystycznej wyobraźni i wy­
tyczyły krąg tematyczny malarskiej
twórczości R. Hennela, czyniąc zeń
stosunkowo szybko dojrzałego, świa­
domego swych malarskich celów ar­
tystę; dodajmy artystę utalentowa­
nego, nie muszącego podpierać swych

Cztery i pół miesiąca trwała międzynarodowa wyprawa naukowa trzcinową tratwą „Tygrys” do­
wodzona przez znanego norweskiego podróżnika Thora Heyerdahla. Pod fiagą ONZ tratwa przepły­
nęła 7 tys. kilometrów, z ll-osobowa załogą na p kładzie. „Tygrys” nie zakończył swego rejsu. Na
znak protestu przeciwko wojnom i dostawom broni do zapalnych rejonów' świata został spalony
w pobliżu portu Dżibuti. N/z: Thor Heyerdalil podczas narady z uczestnikami wyprawy.

CAF — TASS

Dokarmiajmy zimą ptaki” — z takim
hasłem zwracamy się co rok do
wszystkich, a głównie do młodzieży

i dzieci. Zima nie jest bowiem łatwym
okresem dla naszych skrzydlatych przyja­
ciół. Przed kilkoma dniami — opowiada
nam Czytelniczka Ilalina Franas — naliczy­
łam w samym tylko Rynku krakowskim
kilkanaście padłych gołębi. Inne snuły się
osłabione i dopiero garść ziarna przywró­
ciła im siły. A przecież Rynek jest tym
miejscem, gdzie różne wycieczki i wielu
przechodzących ludzi w ciągu całego roku
rzuca ptakom pokarm. Co więc musi się
dziać gdzie indziej?

Mec. Jarosław Terlecki w koresponden­
cji do nas przytacza z kolei pozytywny
przykład — ludzi spacerujących po Parku

Krakowskim. Tu niemal na każdym kroku
widzi się miłośników ptaków, którzy trosk­
liwie dbają o swoich podopiecznych, by im
w tym trudnym okresie nie zabrakło po­
karmu.

Wiemy, że w wielu szkołach, w wielu
drużynach harcerskich nie zapomniano o

„skrzydlatym bractwie”. Ze juz w jesieni
przygotowano karmniki, a obecnie dyżurni
pilnują, by zawsze znalazły się w nich za­
pasy ptasiego jadła.

Ale mimo to zwracamy się jeszcze raz z

apelem do starszych i młodych, do uczniów,
harcerzy — pamiętajcie o dobrych przykła­
dach opieki nad zwierzętami i ptakami, nie
zapominajcie o nich w zimie. Jedną z naj­
piękniejszych cech ludzkich jest przecież
niesienie pomocy słabszym istotom.

PISZĄ DO NAS

II
szkania i wolą poczekać bez fa­
tygi”.

„Wybrańcy” pracują na zmia­
nę. Jeden tydzień w zakładzie,
drugi na budowie — otrzymując
pełną płacę według grupy za­
szeregowania. Są ponadto zobo­
wiązani do wzmożonego wysiłku
w swych wydziałach. Budowa­
nie bloku jest naturalnie pew­
nym obciążeniem dla brygad z

których pochodzą ci ludzie. Pla­
ny są napięte i muszą być wy­
konane. Lecz warunkiem rekru­
tacji na budow’ę była zgoda
współpracowników i kierownic­
twa zakładu. Koledzy z brygady
świadomie biorą na siebie część
obowiązków. Każdy rozumie

problemy kolegi mieszkającego
kątem u rodziców lub z kilkor­
giem dzieci w niewielkim wy­
najętym za słone pieniądze po­
koiku.

Nieprawdą byłoby stwierdze­
nie, że budowa przebiega jak
po maśle, bez problemów. Tych
ostatnich nie brakuje. Już samo

zdobycie materiałów, masę
kwestii formalnych, finansowa­
nia, rozliczania, księgowania itd.
— może przyprawić o zawrót

głowy. Nie ma wszakże recept
i przepisów, zasad, które ujmują
ten nowy typ budownictwa w

sensowne ramy i zapobiegną nie
zawsze efektywnej improwizacji.
Trzeba poszukać optymalnych
rozwiązań, wydać przepisy, które

stworzą możliwości i udogodnie­
nia dla tej formy aktywności
pracowniczej.

JERZY SĄDECKI

Ostatni „Concorde” (jak dotychczas)...
PARYŻ (PAP). Zakłady lotnicze w Tuluzie opuścił we wto­

rek ostatni z zamierzonej we Francji i Wielkiej Brytanii serii

pasażerskich samolotów ponaddżwiękowych „concorde”. Od­
był on trwający cztery i pół godziny i zakończony pomyślnie
lot kontrolny, w czasie którego przez półtorej godziny leciał
z prędkością Mach-2 — dwukrotnie większą od szybkości
dźwięku (olc. 2380 km/godz).

Z piętnasta zbudowanych do tej pory „concorde” tylko
dziewięć znalazło nabywców — pięć zakupiły brytyjskie linie
lotnicze, cztery — linie francuskie. Słowem. — dzieło pozo­
stało jak dotychczas przy autorach...

Cholera w Sri Lance

DELHI (PAP), z Kolombo donoszą, że w Sri Lance (d. Cej­
lonie) zachorowały na cholerą 32 osoby. Poinformował o tym
we wtorek urząd zdrowia tego kraju. Władze Lanki obawiają
się rozszerzenia epidemii. W wielu okręgach, przede wszyst­
kim w Nordjaffna i Lankapuvath prowadzi się masowe szcze­
pienia ochronne.

Awaria w Nowym Jorku
N

NOWY JORK (PAP). W samym centrum nowojorskiej dziel­
nicy Manhattan nastąpiła awaria kolektora o średnicy po­
nad trzech metrów. W’oda zalała piwnice 1 partery wielu do­
mów. Ulice zalane były do wysokości 75 centymetrów. Ponad

800 mieszkań i instytucji zostało pozbawionych elektryczności
bowiem władze obawiając się zwarć, odcięły dopływ prądu do

zalanych domów.

Zamachy na włoskie klasztory
RZYM (PAP). Nieznani sprawcy próbowali wzniecić, pożary

w dwóch żeńskich klasztorach — w Bolonii i w Turynie. We­
dług oświadczenia rzecznika policji okoliczności ataków wska­
zują raczej na „niewybredne dowcipy” niż na autentyczne
zamachy terrorystyczne. Próby podpaleń spowodowały pewne

szkody materialne i panikę wśród zakonnic.

Po schodach na 10 piętro
Winda w klatce A bloku nr 1 przy ul. Bor-

suczej w Krakowie ulega częstym awariom.
Oto dokładne daty niedziałania dźwigu: 20,
21, 25, 26, 28, 29 listopad, 4, 5, 9, 10, 11 grud­
nia (list nadszedł 20.XII). Budynek ten liczy
10 pięter i wyjście na ostatnią kondygnację
jest bardzo męczące. A problem nie do poko­
nania mają matki, które nijak nie mogą po­
radzić sobie ze stoczeniem wózków na dół.

Pogotowie dźwigowe usuwa awarie na każde
wezwanie, ale po godzinie winda jest w dal­
szym ciągu zablokowana. Zwracaliśmy się
kilkakrotnie do administracji, aby otwarto

przejście z klatki A do B, jednak pomimo, że
nasze bolączki są tam znane, prośby pozostają
bez echa. ELŻBIETA C. Kraków

Dla kogo to usprawnienie
Moja żona (po wypadku) otrzymała zwol­

nienie lekarskie, które musiało być zatwier­
dzone przez komisję. Po odbiór druku L-4
kazano się zgłosić w przychodni na Oś. Złota
Jesień następnego dnia między godz. 12 a 13.

Jestem osobą pracującą, więc przyszedłem
po zaświadczenie o 16. Niestety druku nie

otrzymałem, gdyż rejestratorka powiedziała,
że można go odebrać tylko w ściśle określo­
nej godzinie, gdyż ona nie może zwolnień u

siebie przetrzymywać ze względu na odpowie­
dzialność. Będę więc musiał zwolnić się z pra­
cy i stracić cenny czas, który zamiast dla ce­
lów produkcyjnych poświęcę dla zaspokoje­
nia kaprysu jakiegoś biurokraty.

AUGUST F. Kraków

Sklep zamknięty od miesiąca
Mieszkańcy Mięciszowa zaopatrują się w

sklepie spożywczym we własnej miejscowości.
Placówka ta jednak jest bardzo często za­
mykana z różnych powodów. Raz sklepowa
wychodzi do bąnku, innym razem jedzie do

Dębicy do GS, lub na pocztę. Przed miesią­
cem w ogóle punkt zamknięto podając za

przyczynę chorobę personelu. Teraz po naj­
drobniejszy sprawunek włącznie z Chlebem
trzeba wędrować 2,5 km.

JAN GAWRYŚ. Pustków

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
Od pięciu lat dr STA­

NISŁAW BEDNARZ ubiega
się — w trosce o ulżenie pra­
cy doręczycielom — o zało­
żenie w budynku przy ul.

Słomianej 2 w Krakowie

skrzynek pocztowych. Kiedyś
obiecywano, że sprawa bę­
dzie załatwiona w ciągu
dwóch kwartałów. Obecnie

mija 2(1. kwartał, a obietnica

Wojewódzkiego Urzędu Pocz­
ty w Krakowie pozostaje tyl­
ko na papierze + Niedawno
oddano w Dąbrowie Tarnow­

skiej nowy mostek na rzece.

Ekipa wykonawców pozosta­
wiła w jezdni dużą nierów­
ność, gdzie gromadzi się cią­
gle wielka kałuża wody. Prze­
jeżdżające samochody wyle­
wają z niej fontanny wody
na przechodniów. Punkt

•szklarski w Mięeiszowie w

woj. tarnowskim — jak wy­
nika z szyldu, podlega
Gminnej Spółdzielni Brzeźni­
ca. Nasz Czytelnik 'Adam M.
zamierzał złożyć w GS zaża­
lenie na pracę tego punktu,

ale okazało się, że GS w

Brzeźnicy została przed dwo­
ma laty zlikwidowana. 4^
PDPKP zlikwidowała pociąg
relacji Kraków Płaszów —-

Spytkowice, odjazd godz. 16.20

motywując to brakiem frek­
wencji. Do redakcji przybyła
liczna grupa pracowników
dojeżdżających z tamtych
terenów do krakowskich za­
kładów’, którzy twierdzą, że

pociąg ten był zawsze pełny
i dogodny dła dojeżdżających
do pracy. Kto więc ma rację?

Nad planem 1979 roku
„........ 1

Prognoza pomyślniejsza dla rvnko
■ uż choćby pobieżna analiza
| założeń projektu planu na

• rok 1979 wskazuje, że popra­
wa zaopatrzenia rynku pozo-
staje nadal naczelnym priory­
tetem społecznym naszej gos­
podarki. Podaż dóbr i usług
powinna być odczuwalnie
lepsza, bowiem wartość do­
staw towarów przeznaczonych
na zaopatrzenie ludności bę­
dzie o prawie 60 proc. w’yższa,
aniżeli na progu obecnej 5-lat-
ki.

Na lata 1979—80 przypada
okres dochodzenia do pełnych
zdolności produkcyjnych wielu
zakładów wybudowanych
wcześniej z myślą o ilościo­
wym i jakościowym wzboga­
ceniu oferty rynkowej. W ro­
ku przyszłym zaczniemy też

czerpać ewidentne korzyści z

przestrajania gospodarki w la­
tach 1976—78. W związku z

tym rynek zacznie odczuwać
skutki konsekwetnego przesu­
wania środków finansowych i
rzeczowych z inwestycji na

spożycie, a także zmiany w

■mechanizmach ekonomiczno-
finansowych oraz w profilu i
ukierunkowaniu produkcji
wielu przedsiębiorstw' (np.
część mocy skierowanych zo­
stanie z produkcji zaopatrze­
niowej na rynkową).

Planuje się na rok przy­
szły globalny w’zrost dostaw
rynkowych o ponad 9. proc..
przy czym skala wzrostu bę­
dzie niemal jednakowa w gru­
pie artykułów spożywczych,
jak i przemysłowych. Rynko­

wi żywnościowemu trzeba po­
święcić odrębną uwagę rozpa­
trując rysującą się na nim po­
prawę na tie całego komplek­
su rolno-spożywczego. W tym
miejscu chcę się natomiast
skoncentrować na konsump­
cyjnych artykułach przemysio-
,wycn oraz usługach.

Największą, bo średnio kil-
kunastoprocentową dynamikę
dostaw (mierzoną ilościowo, a

me wartościowo) zapewni
przemysł elektromaszynowy
oraz chemiczny, a więc te ga­
łęzie, które w sposób decydu­
jący określają sytuację na

rynku przemysłowym. Znacz­
nie więcej znajdzie się na ryn­
ku m. in. praiek automatycz­
nych, maszyn do szycia, kolo­
rowych telewizorów, kuche­
nek gazowych i elektrycznych,
samochodów i rowerów —■że­
by wymienić tylko niektóre z

towarów' najbardziej atrak­
cyjnych. Będzie wreszcie wię-
cej farb i lakierów, artykułów
gospodarstwa domowego, a

także — co warte szczególnego
podkreślenia w kontekście ro­
ku bieżącego — leków. Prze­
mysł lekki zwiększy wydatnie
dostawy m. in. wyrobów skó­
rzanych, chemiczny ■— nawo­
zów sztucznych, zaś górniczy

węgla i koksu.
Średnio ponad 10-procento-

wy ma być wzrost usług dla
ludności z tym, że najwyraź­
niej, bo o 21—23 proc., zwięk­
szy się podaż motoryzacyj­
nych i budowlano-remonto-
wych, a o ok. 15—18 proc. —

innych bytowych. Nie bez
znaczenia dla poprawy sytua­
cji w usługach oęazie także
lepsze zaopatrzenie w części
zamienne. Poczynając od 1979
roku ich produkcja staje s.ę
odrębną i bardzo ważną częś­
cią asortymentowego planu
gospoaarczego każdego przed­
siębiorstwa, a to oznacza

sprawniejsze działanie wielu
rodzaju usług.

Kolosalne znaczenie dla o-

siągnięcia równowagi rynko­
wej ma także to wszystko, co

'składa się na działalność o-

fepsywną, racjonalną i efek­
tywną, a w tej dziedzinie re­
zerwy mamy nieprzebrane.
Wielka szansa lepszego zaopa­
trzenia rynku tkwi również w

pełnym wykorzystaniu czasu

pracy; tkwi w produkowaniu
tylko tego, co ma szansą zby­
tu; tkwi nade wszystko w wy­
twarzaniu wyrobów d o-

brych, gdyż tylko te liczą
się faktycznie w bilansie po­
pytu'i podaży.

Wszyscy szukają towarów
dobrych, ale nie wszyscy u-

świadamiają sobie, że decydu­
jący wpływ i na jakość produ­
kowanych wyrobów mają za­
łogi przedsiębiorstw, ich zdys­
cyplinowanie, rzetelność i sta­
ranność w pracy.

Są zatem podstawy ku te­
mu, by rok 1979 widzieć jako
rok odczuwalnej poprawy sy­
tuacji rynkowej.

TOMASZ PSZCZÓŁKOWSKI

REAKCJA NA KRYTYKĘ
Będzie suszarnia

Urząd Miasta w Tarnowie w ślad za no­
tatką w sprawie adaptowania w budynku
przy ul. Powstańców Warszawy 30 piwnicy
na suszarnię informuje, że niezbędne prze­
róbki zostały już wykonane, a do końca sty­
cznia przyszłego roku w suszarni zainstaluje
się ogrzewanie.

Los Izby Porodowej niepewny
Dyrektor ZOZ „Podgórze” lek. Jerzy Keller

odpowiadając na notatkę w sprawie likwida­
cji Izby Porodowej w Skawinie pisze, że z

dniem 1 stycznia 1979 r. zostaje zawieszona

jej działalność. Rozpoczęto równocześnie sta­

rania o pozyskanie nowych pomieszczeń na

Izbę. Dotychczasowe lokum musiano opuścić,
gdyż inspektor pracy zakwestionował możli­
wość współistnienia w jednym budynku Izby
i żłobka.

OD REDAKCJI: Rozumiemy zasadność za­
strzeżeń, ale dlaczego do tego czasu nie
znaleziono potrzebnych pomieszczeń? Inspek­
tor pracy zgłosił swój sprzeciw jeszcze w

1976 roku, był więc czas, aby rozejrzeć się za

nowym lokum. Skawinie — jak sygnalizują
nam Czytelnicy — bardzo potrzebna jest lik­
widowana obecnie placówka i dziwić się na­
leży, że władze ZOZ zamiast przenieść Izbę,
„zawieszają” jej działalność.

PRAWNIK RADZI
Sankcje za porzucenie

pracy
Rozstałem się z poprzednim

zakładem bez formalnego
rozwiązania umowy i uznano,

że porzuciłem pracę. Proszę
o wyjaśnienie, jakie spotkają
mnie sankcje związane z ur­
lopem wypoczynkowym?

RYSZARD B. Dębica

Otrzyma pan urlop dopie­
ro po przepracowaniu pełne­
go roku w nowym zakładzie
i będzie on przez 1 rok o je­
den stopień niższą* niż się na­
leży według dawnego stażu,
(zamiast np. 17 dni — 14).

Regulamin pracy
W moim zakładzie nie ma

regulaminu pracy. Myślę, że
jest to niezgodne z przepisa­
mi. Proszę o akt prawny re­
gulujący tę sprawę.

STEFAN J. Kraków

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 20. XII. 1974 r. w

sprawie regulaminów pracy
oraz zasad usprawiedliwiania
nieobecności W’ pracy i udzie­
lania zwolnień od pracą- po­
wiada, że w każdym zakła­
dzie, zatrudniającym stale

przynajmniej 50 pracowni­
ków, powinien obowiązywać
regulamin pracy.

Urlop bezpłatny
Wkrótce będę matką. Pro­

szę wyjaśnić mi wszystkie
szczegóły związane z macie­
rzyńskim urlopem bezpłat­
nym.

KATARZYNA W. Kraków

Sprawę tę reguluje Rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z

29 listopada 1975 w’ sprawie
bezpłatnych urlopów’ dla ma­
tek pracujących, opiekują­
cych się małymi dziećmi. (Dz.
U. z 19. XII. 1975, nr 43, poz.
219). W myśl przepisów pra­
cownica zatrudniona w za­
kładzie co najmniej 12 mie­

sięcy może wystąpić o udzie­
lenie jej po zakończeniu ur­
lopu macierzyńskiego urlopu
bezpłatnego w wymiarze
trzech lat w celu sprawowa­
nia opieki nad dzieckiem, naj­
dłużej jednak do ukończenia

przez nic czwartego roku ży­
cia. Cały urlop bezpłatny
można wykorzystać najwyżej
w czterech częściach. Zakład

pracy obowiązany jest udzie­
lić pracownicy urlopu bez­
płatnego w terminie przez
nią wskazanym, a po zakoń­
czeniu tego urlopu zatrud­
nić ją na stanowisku równo­
rzędnym, lub na innym sta­
nowisku, odpowiadającym jej
kwalifikacjom, za wynagro­
dzeniem nie mniejszym od

pobieranego przed urlopem.
W czasie trwania urlopu bez­
płatnego pracownica zacho­
wuje dla siebie i dla człon­
ków rodziny prawo do
świadczeń służby zdrowia o-

raz prawo do zasiłków ro­
dzinnych.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Malarska przygoda
Romana Hennela

prac dyplomem magistra sztuk pięk­
nych.

Nie ilością wystaw mierzyć warto­
ści sztuki Hennela, niemniej warto

nadmienić, że pierwszą indywidual­
ną miał on 18 lat temu, w Klubie
„Pod Jaszczurami”, zaś ostatnią, sie­
demnastą, w klubie „Drukarni Na­
rodowej” (po części zorganizowaną
na okoliczność 120-lecia tej placów­
ki), w Krakowie pt. „Pejzaże —

kompozycje na tematy Krakowa i

gór”.
Ze szczerym zainteresotoaniem o-

bejrzałem ową ostatnią ekspozycję,
składającą się z kilkudziesięciu prąc
— akwarel, obrazów olejnych, pa­
steli. Jest to malarstwo zmuszające
do patrzenia, ergo myślenia. Jego

prażródło sięga z pewnością do ka­
nonów kubizmu, ale już z odległą,
współczesną nam, a przede wszyst­
kim wiosną transpozycją. Bo Hen­
nel stworzył bardzo osobistą formu­
łę malarskiej wypowiedzi, dzięki
czemu uniknął eklektyzmu na rzecz

własnego genre, własnego stylu. Hen­
nel jest zauroczony pejzażem. Natu­
ra — ale wyłącznie w sensie moty­
wu — stara się w jego pracach
(przede wszystkim akwarelach)
przebić ze stoą realistyczną harmo­
nią barw i kompozycji, ale umysł
artysty podejmuje, z nią skuteczną
walkę: ciążenie masy stara się on

rozbić, z kompozycji wydobyć na-

strńj. refleksyjność, a w niektórych
olejach nawet baśniowość. A wszy-

łtko to osiąga poprzez zagęszczenie
podziałów, swobodę gubienia bądź
łamania konturu, unikania brył szty­
wnych i rzutów perspektywicznych.
Jest swobodny w operowaniu bar­
wy, plamy i kształtu, a przy tym
prowokujący śmiałością i rozma­
chem malarskiej „krechy”. Nie znam

takich, którzy by ośmielali się w

akwereli-pejzażu operować właśnie
tak mocną kreską, która dynami
zuje luźno wywodzące się z- Rzeczy­
wistości kompozycje. A dynamizuje
z taką mocą, że chwilami odnosi się
wrażenie, iż te obrazy nagle wyzwo­
lą tkwiący w sobie ruch i wybuch­
ną, aby prawem kalejdoskopowej
kompozycji ułożyć się w nowy świat
malarskich wizji.

Roman Hennel w malarstwie daje
ujście tkwiącej w nim — tak przy­
najmniej ja odczytuję jego sztukę —

wysublimowanej' intelektem, ale

przecież z jego psychofizycznej na­
tury płynącej, żywiołowości. I to

dobrze — bo dzięki temu mamy do
czynienia z oryginalnymi owocami

jego malarskich poczynań.

STEFAN MACIEJEWSKI
Stateczki wycieczkowe gdańskiej „białej floty” przebywają teraz na zasłużonrm „urlopie’'. Na

zdj.: „biała fioła” na zimowych leżach. CAF — Kraszewski
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Z Komisji Rozwoju Społeczno-Gospodarczego,

Zagospodarowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska
I

I.
TEATRY

Na Krowodrzy coraz piękniej 100 autobusów dla Krakowa?
Komisja konkursu „Wiosna 78” sprawdzając stopień

wykonania przewidzianych zadań dokonała przeglądu
dzielnicy Krowodrza — ostatniej z uczestniczących w tego­
rocznym współzawodnictwie. W ciągu kilku miesięcy
zrobiono tu rzeczywiście sporo: wyburzono 40 szpecących
wygląd dzielnicy budynków, 29 szop, odnowiono 15 ele­
wacji kamienic, zlikwidowano 9 „dzikich” wysypisk śmie­
ci. Powstało kilka nowych placyków zabaw dla dzieci (m.
in. przy ul. 18 Stycznia), parę boisk sportowych (na przy­
kład obok szkoły nr 48 na Bielanach). Przybyły nowe za­
toki parkingowe: przy ul. Grottgera, Miechowskiej, Mazo­
wieckiej, Bronowickiej. Mało tego, zorganizowano 3 osie­
dlowe samoobsługowe myjnie dla samochodów — czego
nie zrobił żaden z uczestników konkursu. Założono „po-'
dobno” (!) kilkanaście nowych terenów zieleni, tudzież
poddano renowacji stare. Piszemy celowo „podobno”, nie
umniejszając wcale niewątpliwych zasług dla podniesie­
nia estetyki Krowodrzy. Jak bowiem teraz w zimie po­
znać czy na danym terenie faktycznie zasadzono trawkę
czy coś innego, bądź też czy powstał tam i ówdzie nowy
zieleniec? I tu nasuwa się uwaga ogólna, dotycząca rów­
nież i innych uczestników współzawodnictwa a skierowa­
na pod adresem organizatorów konkursu. Dlaczego komi­
sja konkursowa ocenia tego typu zadania właśnie podczas
tak niesprzyjającej pory roku? (Iw)

Głównym tematem wczo­
rajszego posiedzenia Komisji
Rozwoju Społeczno - Gospo­
darczego, Zagospodarowania
Przestrzennego i Ochrony Śro­
dowiska. w którym uczestni­
czył m. in. wiceprezydent m.

Krakowa Andrzej Żmuda był
projekt planu społeczno - go­
spodarczego województwa m.

krakowskiego na rók 1979.
Ilu nas będzie? Zdaniem

planistów pod koniec 1979 ro­
ku ludność naszego wojewó­
dztwa liczyć będzie 1.175 tys.
osób. Jeśli chodzi o zatrud­
nienie, nie przewiduje się
wzrostu a nawet, w niektórych
działach, jak choćby budow­
nictwo czy przemysł — zmniej­
szenie. Wzrośnie natomiast li­
czba pracowników handlu i
usług, rzemiosła oraz przemy­
słu rolno - spożywczego.

Budownictwo mieszkaniowe.
W przyszłym roku przybędzie
10,2 tys. mieszkań o łącznej
powierzchni 643 tys. m kw.
Pierwszeństwo w otrzymaniu
przydziałów na swoje M, mieć
będą długoletni kandydaci
spółdzielni i młode małżeń­
stwa mieszkające osobno. 1/4
tych mieszkań otrzymają, dla
swoich pracowników zakłady
pracy. Kontynuowana będzie
budowa domków, jednorodzin­
nych na osiedlu Widok - Za­
rzecze, Wzgórza. Krzesławic-
kie, Kliny - Południe, Prądnik
Czerwony, Sarnie Uroczysko -i
Heltmana.

Gospodarka komunalna. Tu­
taj nabardziej interesuje nas

wszystkich komunikacja —

autobusy ,i tramwaje W przy­
szłym roku Kraków otrzyma

Nauka, oświata, kultura,
zdrowie. W 1979 r. nastąpi aai-
sza poprawa warunków socjal­
nych i dydaktycznych środo­
wiska akademickiego Krako­
wa. Poprawę tę zawdzięczać
będziemy nakładom inwesty­
cyjnym. AGH, AWF. AM o-

trzymają nowe akademiki zaś
budynki dydaktyczne przybędą
PK, AGH, AR, AM. W 1979
roku nieco poprawi się sytua­
cja w naszym 'lecznictwie, łą­
cznie o 348 łóżek szpitalnych.

Oczywiście przedstawiamy
tutaj tylko niektóre zagadnie­
nia planu i w dodatku stosu­
jąc niezbędne skróty. Nad sze­
regiem problemów, zwłaszcza
dotyczy to nakładów inwesty­
cyjnych, obradować będzie
dzisiaj Prezydium Rady Naro-cunu tu aau w u L L Zj,y 11 let Cl/jlOlaj llUń/ullUl! LLciLlJ

100 autobusów i 25 tramwajów. I dowej m. Krakowa, (ar)

Pejzaż odwilży
„Jak Barbara po lodzie to

Święta po wodzie” głosi ludo­
we porzekadło, które raz je­
szcze pokazało że lekce go so­
bie ważyć nie sposób. Rzeczy­
wiście, odwilż zaczęła się w

czasie świąt a do wczoraj je­
dyne co pozostało z obfitej
śnieżnej powłoki to smutne
sczerniałe kupki przy krawęż­
nikach. Chodniki i ulice po­
kryła papka błotnista, a tak
niedawno białe Planty odkry­
ły brunatno-zieloną powłokę.
Na czarnych bezlistnych kona­
rach drzew bez trudu dostrzec
można wronie gniazda. Po­
wietrze stało się bardziej wil­
gotne i nieprzyjemne. Samo­
chody, autobusy, i tramwaje
jeżdżą spryskane błotem „po
uszy”. Zaś na nierównym a-

sfalcie naszych reprezentacyj­
nych, śródmiejskich ulic two­
rzą się spore kałuże. Trudno

wjnić kierowców gdy wjeżdża­
jąc w środek takiej chlapią
brudnymi strugami aż na

spieszących chodnikiem prze­
chodniów (najbardziej cierpią
ci w białych kożuszkach!) —

kałuże bywają rozległe i po
prostu nie można ich minąć.
Na pieszych czekają i inne
niespodzianki. Obudowane
drewnianym pomostem przej­
ście koło kościoła Mariackiego
wypełniło się w jednym miej­
scu wodą, tak że wyminąć się
bez zamoczenia stóp qie po­
dobna. Okazuje się że „korek”
powstać może i w ruchu pie­
szych... Również na płycie
Rynku z kupek mokrego śnie­
gu tworzą się wszechwładne
kałuże... Aż strach pomyśleć
co by to było gdyby nagle ka­
pryśny mróz ściął lodem mo­
kre chodniki i jezdnie...

(pik)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)
A. Fredro: Damy i huzary —19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): M.
Kuncewiczowa: Cudzoziemka —

19.15, STARY (Jagiellońska 1): S.

Wyspiański: Wyzwolenie — 19.15,
| KAMERALNY (Boh. Stalingradu
| 21): S. Delaney: Smak miodu —

I 19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
g P. E. victor: Pepsie — 19.30, LU-
| DOWY (os. Teatralne 34): M. Ba-

$ łucki: Ciężkie czasy — 19.15, MU-
| ZYCZNY (Lubicz 48): F. Lełiar:
| Kraina uśmiechu — 19.15, GRO-

ITESKA (Skarbowa 2): T. Jansson:

Maćiupinek
— 10, 17.30,
czny świat

g(Bocheńska
| 18, TEATR

| 6): Szopka krakowska — 18, KRAM
| POD PTASZKAMI W SUKIENNI-

Js CACH; Kolędnicy — 16.

CZWARTEK

28
GRUDNIA

Antoniego
jutro

Tomasza

z krainy Muminków
E. Szymański: Slone-
— 12, KOLEJARZA

5): Wesele Fonsia —

REGIONALNY (Filipa

Pozostałe teatry nieczynne.

kina'

Co z tą „M-ką”?
Fot. W. Klag

i

Wczoraj: @ męska pidżama
w gustowne paseczki, do na­
bycia w „Galluxie” w Rynku
Głównym posiada dziwną met­
kę. na której czytamy: „PSS,
al. Krasińskiego 1, produkcja
nakładcza” i dalej: „cecha ar­
tykułu: nie gotowa”! Ro­
zumiemy, że ten artykuł zna­
ków szczególnych na razie nie
ma... O na Małym Rynku gra­
sował prawdopodobnie jakiś
osiłek' niczym dla niego stało
się zagięcie grubej metalowej
rury, na której osadzony był
wielki parasol stojący przy
jednym z tamtejszych straga­
nów. W ramach zabawy pew­
nie i on poprzestawiał kamien­
ne gazony? @ w informato­
rze dla turystów wydanym
przez Ośrodek Informacji UMG
w Myślenicach, w rozdziale za­
tytułowanym „kwiaty” umie­
szczono prócz adresów kilku
myślenickich kwiaciarni na­
stępujący „kwiatek”: „Centra­
la Produktów Naftowych, Sta­
cja Benzynowa, sprzedaż pa­
liw, smarów i gazu oraz ak­
cesoriów samochodowych”.
Znaczy się paliwo z fiołków,
smary z róż, tudzież goździko­
we opony? @ na wystawie
„drogerii” przy ul. Floriańskiej
zamieszczono miłe dla klien­
tów życzenia:
na wystawie
sługowego
hasło „do
Proponujemy: do jutra uzgod­
nić! (iw)

„Dosiego roku”,
.j Punktu U-

Dziewiarśkiegę
siego roku”.

Jeszcze do 30 bm. w Klubie ZSM „Michałek” przy ul. Ba­
łuckiego 9 czynna jest wystawa fotograficzna WACŁAWA

KŁAGA i JANA POŁONKA, pt. „Migawki z XXX-lecia”. Na

wystawie zgromadzono kilkadziesia.t fotogramów obrazują­
cych zwykłą codzienność... Zachęcamy do obejrzenia.

i

Konkurs masek
i

w

z

U-

Galeria „Lamus” w Pisarach,
Krakowski Dom Kultury
Gminny Ośrodek Kultury
Zabierzowie w porozumieniu
Wydziałem Kultury i Sztuki
rzędu Miasta Krakowa, ogłasza­
ją II otwarty konkurs na ma­
skę tradycyjną i współczesną.

Jury konkursu rozpatrywać
będzie nadesłane eksponaty w

2 kategoriach: maski tradycyjnej
nawiązującej do form obrzędo­
wych, noworocznych, kolędni­
czych, zapustowych itp. — oraz

eksponatów wykonanych z do-

wolnych materiałów i tzw. ma­
ski współczesnej — będącej
swobodną wypowiedzią artysty­
czną autora nie ograniczoną tra­
dycyjną formą. Maska jest tu

pretekstem dla plastycznego
działania.

Termin składania prac: 13, 14
i 15 luty 1978 r. w godzinach od
8 do 15 w Krakowskim Domu

Kultury pokój 123, III p. Otwar­
cie wystawy i uroczyste pod­
sumowanie konkursu wraz z

rozdaniem nagród nastąpi 25 lu­
tego 1979 r. o godzinie 17 w Ga­
lerii „Lamus” w Pisarach koło

Rudawy. Odbędzie się także im­
preza poetycko-muzyczna z u-

działem masek i ich twórców.

!

Rozpoczyna się karnawał,
czas balów i przyjęć, a ponie­
waż nie tylko szata zdobi czło­
wieka lecz i fryzura, w zakła­
dach fryzjerskich tłoczno. We

wzorcowym' Zakładzie Spół­
dzielni Pracy „Fala” w Pasażu
Bielaka nie ma już miejsc do o-

statniego dnia bieżącego roku —

wszystkie zostały zarezerwowa­
ne.

Co proponuje „Fala” na te­
goroczny karnawał? Modne są
dla pań fryzury luźne, puszyste.
Przyjęła się kolekcja „afro” w

różnym wykonaniu. Młodzież
coraz częściej nosi drobne ple­
cione warkoczyki — twierdzi
kierowniczka salonu damskiego
w Pasażu Bielaka Danuta
Płatek, która przywiozła

Ił Fala" proponuje

Fryzura karnawałowa
to znaczy jaka?

nowe wzory wprost z fryzjer­
skich mistrzostw świata w

Duesseldortie-i z Paryża. — Na
wieczór 'czesze się gładkie fry­
zury okalające wałkiem
głowę. Nosi się włosy
np. upięte misternie w

czek, czy kok a także
stonowane w barwie, zaczesane

w tył głowy lub też z grzywką

włosów
długie,
koszy-

krótkie

opadającą na brwi. Słowem ga­
ma fryzur szeroka w zależnoś­
ci od typu urody, stroju, upodo­
bań. W barwie włosów dominu­
ją wszystkie odcienie czerwie­
ni, od rud.o-złotego do brązu, na­
tomiast w niełaskę popadł kolor
platynowy.

Panowie także coraz częściej
przyjmują modną fryzurę „i

fro”, szczególnie młodzi, lecz u

nas większą popularnością cieszy
się drugi typ fryzury, sporto­
wy, z włosów krótkich lekko
zachodzących na uszy. Modne są
krótkie skośne baki. Obie te

fryzury lansowaliśmy w. listo­
padzie na mistrzostwach w Mo­
skwie —

Bochenek
w Pasażu
Brązowego Medalu na’ konkur­
sie w Lipsku i odznaczeń. Pro­
szę spojrzeć na salę — konty­
nuuje — wszystkich klientów
czeszemy na mokro i strzyżemy
wyłącznie nożyczkami; łysieją­
cych odmładza się tzw. tupeta­
mi (fragmentami peruk) wkom­
ponowanymi umiejętnie w całą

(km)

• DDK Krowodrza (Papier­
nicza 2): Projekcja filmów*

prod. polskiej „Ludzie z po­
ciągu” i „Milczenie” — 18

,a- fryzurę...

twierdzi Wojciech
z męskiego salonu
Bielaka, zdobywca Wypadki

Na skrzyżowaniu ulic Brono­
wickiej i Fizyków samochód
„star” zderzył się z „syreną”,
wskutek czego obrażeń nogi do­
znała Halina Karnas. zam. w

Słubicach n. Odrą. Została prze­
wieziona do Szpitala Kolejowe­
go. • Ambulatorium Chirurgi­
czne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 120 pacjentom.
ESI

KOMUNIKAT KTF

W piątek, 29 grudnia 1978 r.

o godz. 18 w Galerii przy ul.
Boh. Stalingradu 13 (Pałac Pu-
getów) odbędzie się comiesię­
czną specjalna giełda staroci
fotograficznych. W giełdzie
wziąć udział może każdy, kto
do godz. 18 w środę zgłosił
stare fotografie, stare aparaty
fotograficzne, przybory oraz

pamiątki po polskich fotogra­
fach. KTF zamierza kupić na

giełdzie wybrane eksponaty do
Muzeum i Archiwum przy
Krakowskim Towarzystwie Fo­
tograficznym, szczególnie zaś
pięknie oprawne albumy za­
wierające stare fotografie, sta­
re widokówki, firmówki, wizy­
tówki dawnych fotografów,
zbiory klisz, negatywów, bar­
wne autochromy oraz wszel­
kiego rodzaju stare i nowe ka­
talogi, zaproszenia z wystaw
fotograficznych, medale, dyplo­
my i nowe książki o tematy­
ce fotograficznej.

Niezwykle pożądane są zdję­
cia obrazujące walkę oddzia­
łów partyzanckich, całego ru­
chu oporu, w którym uczest­
niczyli Polacy, zarówno w kra­
jujakizagranicą— wwal­
ce z hitlerowskim okupantem.

Z końcem roku związane są
podsumowania. Warto chwilę
poświęcić refleksji o tym co już
zrobiono, a co pozostało do zro­
bienia na „jutro” w Niepołomi­
cach.

Staramy się zaspokajać rosną­
ce potrzeby mieszkańców. Budu­
jemy drogi, w ostatnich trzech
latach oddaliśmy 30 km asfal­
towej nawierzchni...

Niedawno oddano w Niepoło­
micach do użytku szkołę zbior­
czą po kapitalnym remoncie...

...wraz z jedynym w Polsce

międzyszkolnym obserwatorium

astronomicznym! W 1980 roku

planujemy oddanie nowego bu­
dynku szkoły zbiorczej i Domu

Nauczyciela — obiekty te znaj­
dują się już w zaanwansowanym
stanie realizacji. Pozwoli to cał­
kowicie rozwiązać problem
światy w naszym regionie.

A jak wygląda sprawa opieki
nad zdrowiem mieszkańców?

Mamy własny oddział pomocy
doraźnej, tzn. pogotowie ratun­
kowe. Oddział dysponuje dwoma
karetkami, a od nowego roku

będzie ich cztery. Odciążymy w

• PROGRAM I

6.00 TTR. RTSS chemia,
sem. 1 — Utrwalanie naby­
tych wied.

6.30 TTR, RTSS biolog., sem.

1 — Cykl rozwoj. rośliny
kwiat, (fasoli)

13.25 TTR, RTSS hod. zwie­
rząt, sem. 3 — specjalizacja i
przem. chów zwierząt

14.00 TTR. RTSS mechaniz.
roln., sem. 3 — Mechaniz. wie-
loetap. zbioru zbóż

15.25 Program dnia
15.30 Decyzje piętnastolat­

ków

Mówi naczelnik miasta i gminy

Niepołomice Waldemar Juszczyński

„Pracujemy
przyszłych pokoleń"

oraz

tele-

ten sposób pogotowie krakow­
skie. Budujemy również 'Ośrodek

Zdrowia, posiadać on będzie 16

gabinetów specjalistycznych. W

Zabierzowie Bocheńskim pow­
stanie oddział rehabilitacji, je­
den z pierwszych w wojewódz­
twie miejskim. Dbamy również
o sprawy kultury. XV ostatnich

latach przekazano do użytku
kilka domów kultury. Jeszcze w

grudniu Zabierzów Bocheński

wzbogaci się o bibliotekę i klub

„Ruchu”.

zgazyfi-
siedmiu "

Czy czyny społeczne
gminie popularne?

W czynie społecznym
kowano cztery wsie, w

pali się już gaz. W pozostałych
pięciu trwają prace. Napotyka­
my i na trudności np. w realiza­
cji obiektów handlowych. Doko­
naliśmy wprawdzie rozbranżo-
wienia sklepów, mamy pawilon
meblowy, ale generalnie sprawę
może rozwiązać pawilon usługo­
wo-handlowy, dla którego
dokumentacja. Na naszym
nie buduje własne obiekty
dostal-2” oraz Wytwórnia
Galanteryjnych. Pamiętamy cią­
gle o akcji „Estetyka, ład i po­
rządek’”...

A najbliższa przyszłość?
Wodociągi dla Niepołomic —

woda czerpana będzie z lokal­
nych ujęć głębinowych. No i
dalsze prace przy rozwoju in­
frastruktury oraz troskliwa o-

pieka nad gospodarstwami spe­
cjalistycznymi.

Dziękując za rozmowę, życzy­
my powodzenia.

jest
tere-

„Bu-
hkór

(pik)

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzieli dobry, tu

wizja (kol.)
16.50 Czwartek TDC

film fab. prod. franc. pt. „Że­
gnajcie moje 15 lat” (kol.)

18.05 „10 minut” — teletur­
niej (kol.)

18.20 Centralny Zespół Ar­
tystyczny WP — rep. wojsk,
(kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł.
i siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Teatr Sensacji Edwin
Lanham „Pamela” ode. 1, reż.
— W. Orzechowski (kol.)

21.45 Pegaz
22.30 Potyczki ze sportem —

progr. publicyst. (kol.)
23.10 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

jęz. franc. kurs podst.,
(kol.)
Jez. ros. kurs podst.,
(kol.)
Świat na małym ekra-

16.30
lek. 13

17.00
lek. 12

17.30
nie — „Ostatnie królestwo Ka-
lashow”. film dok. prod. ang.
(kol.)

18.20 „Pies Kantor w akcji”
ode. 5 (ost.) pt. „Uprowadze­
nie pociągu” film krym. tv

węg.
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(koi.)

20.30 NURT — naucz, po­
czątkowe— Metody nauczania
przedm, metody oparte na

obserw.
21.00 NURT — pedagog. —

Współcz. probl. zawodu nau­
czycielskiego cz. 3.

21.30 NURT — naucz,
czątk. — Środowisko społ.-
przyrodn.; metody oparte na

działaniu
22.00 24 godziny (kol.)

. 22.10 Czas i ludzie — „Afga­
nistan 1357” — film dok. prod.
polsk. (kol.)

22.55 „Bez recept” —

mowy o wychowaniu •

po-

roz-

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48);
Gdziekolwiek jesteś Panie Prezy­
dencie (poi. 12 lat) ***/©oo — 15.45.
KIJÓW (Krasińskiego 34): O je­
den most za daleko (ang. 15 lat)
**/ooo

_ 16.15, 19.30. KULTURA

(Rynek Gł. '

27): Serpico (wł. 18

lap ****/ooo
_ g, 10.30, 13, 17.30, 20,

Bajki — 16.45. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): W mroku nocy
(USA 18 lat) ***/oo — 15.30, 17.30,
19.30. MŁODA GWARDIA (Lu­

bicz 15): Skrzydełko czy nóżka

(fr. b.o.) */ooo
__ J4.45, 19.15, Och

jaki pan szalony (ang. 15 lat)*/00®
— 17. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
W upalną noc (USA 12 lat) ***/©o°
— 18, 18, 20. PASAŻ BIELAKA:
Wielka podróż Bolka i Lolka —

10. 14 . 16. Szczęśliwego Nowego Ro­
ku (fr. 1C lat) **/o©o — 12, 16, 20.
SFINKS (os. Górali): Człowiek
klanu (USA 18 lat)**/;o® — 16, 18,
20. SZTUKA (Jana 4); Podejrzany
(wł. 15 lat) ***/® — 10.15, 12.30,
15.45. 18. 20.15. §WIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Rocky (USA 15
lat) ***/ooco

_ 15.45, Ig, 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatralne

10): Pierwsza spokojna noc (wł. 18
lat) ***/«*© — 15, 17.30, 20. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA (os. Na

Skarpie 7): Czarny korsarz (wł.
15 lat) */°°® — 15, 17.15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu):
Bez znieczulenia (poi. 18 lat)
m.***/ooo — 10, 12.30, 15.30, 18. 20.30 .

UGOREK (os. Ugorek): Podróż
Sindbada do złotej krainy */®°® —

15, Ziudy chłopiec z

(meksyk, b.o.) **/°® — 17,
cy (USA 18 lat) */° — 1S.

’'’

5): Joseph Andrews
***/ooo — 10,

Coralgol — zdobyw-
(pol. b.o .) — 14.15.

(Stradom 15): Prze-
Missouri (USA 15 lat)

****/o&eo — io, 12.30, Koziorożec-1

(USA 15 lat) ***/°«> — 15.45, 10.15,
Hallo Szpicbródka. (poi. 15 lat)
**/ooo«

__

18. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): ABBA (szwedz. b.o.)
♦♦/oooo

__ 10, 12, 16, 18, 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): ~

(USA 15 lat) **/°°®®
20.

(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów

„Człowiek i natura” — J. Sali-
steanu z Rumunii (11—18), GALE­
RIA DESA (Jana 3): (11—19), GA­
LERIA DESA (Nowa Huta, os. Ko­
ściuszkowskie): Wystawa „Teren”
Kaji Kamojiego (11—19), GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa — Maurice Dorikens (Bel­
gia) (10—18), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): Wystawa —

Tkaniny Urszuli Kołaczkowskiej
(10—18), GAL. SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ — KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy­
stawa Jadwigi Tatarczuch „Pejza­
że polskie”
Rynek 4):
wa: Rzeźba

Steligowie
GALERIA:
Piotra Kmiecia „Signum Tempo-
ris — rozdarty człowiek” (14—20),
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL­
NIA: (10—20), GALERIA: Wysta­
wa: Rzeźba Gustawa Żemły w fo­
tografii K. Czapińskiego (10—20),
DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
9): (9—14.30, wst. wol.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE
LE WYSTAWOWE (3 Maja):
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14), MDK: Wystawa
pokonkursowa ozdób bibułkowych
„Kwiaty polskie” (8—15), MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wys,tawa: „Lenin — Paź­
dziernik — Wsoółczesność” (10—
14).

Radio Kierowców. 11 .55 Komun, e

st. wód. 12 .25 Moz. polsk. mel.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Muz. se­
ans filmowy, 13.40 Kącik melora.
14.00 St. Gama. 14 .20 St. Relaks.
14.25 St. Gama. 15.05 Korespond. z

zagrań. 15.10 St. Gama. 15.55 Czło­
wiek i środow. — Gaw. Z . Trze­
biatowskiego. 16.00—13.25 Tu Je­
dynka. 17.30—18.00 Radiokurler.
13.00 Tu Jedynka c. d. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Konc.

życz. 19.15 Gwiazdy naszych es­
trad. 19.40 Z nagr. zesp. „Weather
Report”. 20.80 1—---- ------- ć

20.05 Rep. na

ni soliści w

Kron. sport.
Sport. 21.18
22.20 Tu Radio kierowców.
Kraków na muz. ant. 23.00
Was Polska.

Inf. dla kierowców,
zamów. 20.20 Wybit-
repert. popul.

21.15 Komun.

Panor, polsk.

21.05
Tot.

pios.
22.23

TTita

bagien
Straceń-
WANDA

(11—19), MPiK (Mały
CZYTELNIA: Wysta-
— Stanisława i Józef

(Zakopane) (10—21),
Wystawa malarstwa

SA-

Wy-

SZPITALE
dyzurneU

(Waryńskiego
(ang. 15 lat)
15.45, 13, 20.15,
ca kosmosu
WARSZAWA

12.15,

Rollercoaster
— 15.45, 18,

15. WISŁA (Gazowa 25): Alicja
ieka po raz ostatni (Ir. 15 lat)

-

lat)

- 11, 16, 18, Drapieżca (fr.
»/o°» — 13, 20. ZWIĄZKO­

WIEC (Grzegórzecka 71): Dziew-
'

z reklamy (USA 13 lat)
- 16, 13, 20.

ezyna

DOBCZYCE — Raba: Sandakan
nr 8 (jap. 18 lat) *♦*./“, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Ofiara na­
miętności (hiszp. 13 lat) '*/«’,
MYŚLENICE — Wisła: Joseph
Andrews (ang. 15 lat) «»/"”.
SKAWINA — Hutnik: Szli żoł­
nierze (radź, b.o.) WIELICZ­
KA — Górnik: Alicja już tu nie

mieszka (USA 15 lat) *»*/«.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY '

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE: (10—15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10—15.30), GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG-
IMUNTA (9—15.30), GALERIA MA­

LARSTWA SUKIENNICE (niecz.),
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Obrazy, rysunki, zbiory
artystyczne i pamiątki po J. Ma­
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki Z lat 1877—1878 (12-18 WSt. WO1.)
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo

’ i rzeźba do 1795 roku (niecz.), NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa 1 rzeźby XX w.

(II p.), „Ubiory w Polsce — ry­
sunki i akcesoria" (10—16), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): (niecz.), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wołnica 1): Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe” (10—15), MU-

IZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów i zegarów
(9—15), FRANCISZKAŃSKA 4:

s Wystawa — Szopki krakowskie
(10—18), ODDZIAŁ TEATRALNY

(Szpitalna 21): Dzieje teatru' kra­
kowskiego (10—17), GALERIA

TEATRALNA (10—17), MUZEUM
3 ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);

Wystawa: Ikona

(14—13, wstęp
IZEUM LENINA

Wystawa: Lenin •

„Internacjonalizm
Niepodległość (9—16, wstęp
wolny), MUZEUM MŁO­

DEJ " POLSKI „RYDLOWKA”

(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki i owady (10—13, wst.

WOl.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8—16), GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wy­
stawa: „Gdy rodziła Sie wolna
Polska w 1913” (S—21), PAWILON

WYSTAWOWY BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa — Dorobek
KAW w dziedzinie plakatu oraz

reprodukcji artystycznej (11—18),
GALERIA ARKADY: wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie­
go: (11—18), PAŁAC SZTUKI' (pl.
Szczepański 4): Wystawa pokon­
kursowa na projekty malarskie

| dla zamków Polski południowej

w• cerkwi

wolny), MD-

(Topolowa 3).
w Polsce oraz

— Rewolucja —

(9—16,

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE:’ internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (GaLLa 24/

721-35.
PODGÓRZA (Krasickiego

na 3) — teł. 618-55, 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM II

na fali 219 m

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. Dom. 5.00 Muz. dr.

dobry z Łodzi. 5 .30 Komun, dla

górników. 5 .35 Obserw. i propoz.
5.46 Muz. wycinanki. 6.00 Zesp. In-
strum. A. Skorupki. 6 .10 Kalend.

Radiowy. 6 .35 Gimnast. 6.45 Mistrz,
miniat. instrura. 7 .05 Przeb. non

stop. 7 .35 Małe muzyków. S.00 Dia­
logi i zbliżenia. 9.30 Probl. kult,
fiz. 9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00
Kron. kult. 10.15 Wiersze Ł. Da­
nielewskiej. 10.30 Tria jazz. 10.40
Nie nią marginesu. 11.00 Nowe

nagr. radiowe. 11 .35 Radiowa Po­
radnia Rodź. 11 .40 Muz. spod strze­
chy. 11.55 Komun, o st. wód. 12 .05
W. A. Mozart — Żart muz. F-dur
na ork. smyczk. i dwa rogi. 12 .25

„Urojenia” — fr. pow. L . Faure.
12.45 Od poloneza do mazura.

Ludzie ze spoi, mandatem.
A. Beriedetti-Michelangeli —

Son. B-dur. 13.30 Komun, dla
nitów. 13.35 Ze wsi i o wsi.
G. Bizet
14.10 L. Ń. Clerambault

„La Magnifiąue”.
Boccheriniego. 15.20 Popoł. dziew­
cząt i chłopców. 16.10 P. Rytel —

„Legenda o św. Jerzym”. 16.40
Utw. F. Liszta. 17 .00 Twarze jazzu.
17.20 „Malwlna — czyli domy­
ślność serca” — fr. pow. M. Wir-

temberskiej. 17 .40 „A jeszcze cho­
dzę” — rep. lit. 18.00 Stół, aktu­
alności. 18.25 Pleb. St. „Gama”.
13.30 Echa dnia. 13.40 Siadem in-
westow. mld. 19.00 Konc. wiecz.
19.40 Dźwięk. Plakat reklam. 19.55

Katalog wyd. 20.00 St. „Relaks”.
20.20 J. Quartet gra utw. Beetho-
vena. 21.30 Inf. sport. 21 .40 Bela
Bartok — Suita tan. 22.00 Książki,
które na was czekają. 22 .30 Wier­
sze J. Słowackiego. 22 .40 „Zapro­
szenie do tańca”. 23.10 Hymny an­
glikańskie Orlando Gibbonsa. 23.35
Co
na

13.00
13.10

gra
gór-
13.51

Suita „Arlezjanka”. .

Son.
14.25 Muz. I .

słychać w świecie. 23.40 Muz.
dobranoc.

— tel.

Bocz-

2)

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 2ł36-0O, Rynek Podgór­
ski 2 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9, 22, Jerzmanowice 48,
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9, Wieliczka 9, 223-54. '

APTEKI w

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

Waryńskiego 24 (tlen),. Długa 88,
Rynek Podgórski 9, Pstrowskiego
94, Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta—
Centrum A bl. 3 (tlen), Centrum
Cbl.6.

MYŚLENICE (Rynek 10) - tel.
202-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276. “

•

SKAWINA (Słowackiego 8) —

tel. 250.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHg

6.M Między snem a dniem. 6.15
Stan pog. i Wiad. 6.30, 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 7, 8, 10.30, 12,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez świat.
3.05 Za kierownicą. 8 .40 Co kto
lubi. 9.00 „Kat czeka niecierpli­
wie” — 2 ode. pow. P. Cheyneya
(powt.) . 9.10 Każdy bal miał swo­
ją ork. Bracia Dorsey. 9 .30 Nasz
r. 78 (powt.) . 9.45 Dawne tańce i
mel. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Supraphon. 11.00 Życie rodzinne
— mag. 11.30 Tematy jazzu nowo­
czesnego: Donna Lee. 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Nasz człowiek w

Hawanie” — 15 ode. pow. (powt.) .

lł.00 Franc. muz. organ. 15.05 Po­
cztówka dźwięk, z Paryża. 15.26

Przypominamy zesp. The Beach

Boys. 15.40 Jazz Jamboree 78. 16.00

Książę przez trzy tyg. rep.
16.20 Muzykobr. 16.45 Nasz' r. 73.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashyil-
le — aud. K . Pacudy. 18.25 Czas
relaksu. 19.00 Mini-max. 19.35 Ope­
ra tyg.: W. A . Mozart „Wesele Fi­
gara” (powt.) . 19.50 „Kat czeka

niecierpliwie” — 3 ode. pow. P.

Cheyneya. 20.00 Blues wczoraj 1
dziś. 20.30 Pamiętniki — Paul Gau-

gain „Noa-Noa” (powt.). 20.45 Sak­
sofon i smyczki. 21 .00 Reminiscen­
cje muz. 22 .00 Fakty dnia. 22 .06
Gwiazda 7 wiecz. — Ł. Prus. 22 .15
J. Żuławski — „Laus feminae” —

ode. 7 (powt.) . 22.45 Fortepian i

smyczki. 23.00 Liryki K. Iłłakowi-

ezówny (powt.). 23.05 Między
dniem a snem. 0 .50 Wiad.

inne:|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP ,,GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 211-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—14).

SPÓŁDZ, PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 225-66 i 295-78: od 16 do
23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 871-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny cala

dobę).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42 (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27 pók. i«) — tel
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL os.

Młodości 1): (niecz.) -

I RODZINNA (Klub ZDK HiL os.

Młodości 1): (niecz.) -

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.)

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (niecz.)

I
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.)

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — teł. 278-11 (niecz.)

RADIO
PROGRAM IPROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.05—,
11.40 Cztery pory roku. 11 .40 Tu

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.05—,
11.40 Cztery pory roku. 11 -40 Tu

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15,00,
16.00, 16.40, 22.55. «

6.00 Vademecum roln. 6.15 Rytm
i pios. 8 .30 Gra Zesp. M . Sniegoc-
kiego. 6.45 Pog. (Kr). 6 .45 Pios. dla
soleniz. (Kr). 6.58 Omów. pr. dnia

(Kr). 7 .00 Wszystk. Najlepszego
Ludziom Do-Ro (Kr). 7.39 Pog.
(Kr). 7.40 Radio dedyk. 8.00 Śpie­
wa A. Jantar. 8.10 H-TV Szk. Sr.
dla Prac. — Biologia. 8 .25 F. Men­
delssohn — Bartholdy — Sinfo-
niensatz — e-moll. 8.35 W kręgu
spraw rodzinnych. 9.00 P. Casals
- gra
9.43 J. Haydn — Kwart, smyczk.
A-dur
konc.
11.00 Zimowy konc. — cz. II. 11 .30
E. Schwarzkopf —• śpiewa arie o-

peretkowe. 12.05 Gospodynie (Kr).
12.20 Mel. lud. (Kr), 12.25 Giełda

płyt. 13.00 13 lek. j. hiszpańsk.
13.15 Estr. folkloru. 13.45 Tu Śt.
Stereo (STEREO) (Kr). 14 .45 Lau­
reaci konk. kapeli i śpiewaków
— Kazimierz 78. 15.05 Teatr PR —

St. Współcz. — Utw. S . Żerom­
skiego — słuch. „Biała rękawicz­
ka”. 16.03 Moje hobby — aud. E .

Stockiej. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca (Kr). 16.50 Kwadr, aka­
demicki (Kr). 17 .05 Z twórcz. G .

Gershyina — Konc. w Krak. Filh. ,

(Kr). 17 .25 Z płytoteki Z. Gogul-
sklego (STEREO) (Kr). 17 .45 Wieś
nas żywi (Kr). 13.14 Radio-rekla-
ma (Kr). 18.24 Pog. (Kr). 18.25 Po­
stawy 1 wzory. 18.45 Radiowy Po­
radnik Język. 19.00 Uczeni w a-

negdocie. 19.15 22 lek. j . rosyjsk.
19.30 Konc. Laureatów VI Między-

’

narodowego Konk. Im. P. Czaj­
kowskiego. 20.55 Erie Bergman —

„Bardo Theedol”. 21.40 Symf. i

fanfary na kolacje królewskie..
22.15 Ziemia — człowiek —

wszechśw. 22.35 R-TV Szk. Sr. dla
Prac. — Metodyka.

wszystkie suity wioloncz.

op. 20. 10.00 Zimowy
cz. I. 10.30 Estr. przyj.

Za zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia' i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.
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